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akredytowany w charakterze ambasadora francuzkie- 
80 przy Cesarskim Wszech-Rossyjskim Dworze, Wielki 
Omiuszy Najjaśniejszego Cesarza Francuzów, jenerał 
tury, miał zaszczyt być przyjętym ną posłuchaniu 
Przez Najjaśniejszego Pana i doręczyć Jego Cesarskiej 
ALOŚCI swe listy wierzytelne. Pó ukończeniu tego po- 
stuchania, zaliczony do ambasady francuzkiej, wice 
rabia de Virel, i adjutant jenerała Fleury, baron de 
erdieres, mieli zaszczyt być przedstawionymi Jego 
Cesarskiej Mości. Tegoż dnia, Ich Cesarskie Wysoko- 
ście Wielki Książe Cesarzewicz Następca Tronu i Wiel- 
a Księżna Cesarzewiczowa przyjmowali jenerała Fleu- 
1y, wice-hrabiego de Virel i barona de Verditres. 
Przyjęcia te miały miejsce w Pałacu Carskosielskim. 
(Dz. War.) 


— Kancellarja Okręgu Naukowego: Warszawskiego, 
podaje do wiadomości powszechnej, iż z powodu prze- 
kształcenia szkoły powiatowej ogólnej w Warszawie— 
ną progimnazjum męzkie klassyczne, Warszawskie pro- 
$imnazja męzkie klassyczne, z rozporządzenia JW. Ku- 
ratora okręgu otrzymały nazwy: przy ulicy Gęsiej— 
pierwszego, przy ulicy Żelaznej— drugiego: (G. Polic.) 


Dyrekcja Dróg i Żelaznych:] Warszawsko=Wie- 
deńskiej.i Warszawsko-Bydgoskiej. 
Podaje do wiadomości że od włącznie d. 8 (20) b. m., 
trzy pociągi osobowe. tygodniowo, mianowicie: w. Niedzielę, 
torki i Piątki, kursować będą między Alexandrowem 
a Ciechocinkiem. ` 
Każdy z tych pociągów, wychodzić będzie ż Ciechocinka 
o godzinie 8 mej rano, i po połączeniu się z pociągiem idą» 
cym z Alexaudrowa, przybędzie do Warszawy 0 godzinie 
8-ciej po południu, i 
odwrotnym kierunku, czyli z Alexandrowa do Ciecho- 
cinka, wychodzić będzie w też same dni o godzinie 8-mej 
wieczorem t.j. po nadejściu pociągu, wyprawianego z War” 
szawy codziennie o godzinie 1 szej minut 33 po południu. 
Pociągi o których mowa, składać się będą tylko z powo: 
zów 2-giej, 8-ciej i 4-tej klassy. 
i —8088—(Dz War.) 


— W kościele Opieki Ś$-go Józefa jutro przypada 
adoracja .N. Sakramentu, 

— Jutro, jak zwykle, Wotywa z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU w kościele archi-katedralnym, zwana 
„Cybawit*. Członkowie archi-konfraternji literac- 

ej, assystują temu Nabożeństwa. 

eO ORO EPO 


— We środę, 29 października (10 listopada), nówó 


— Q — Trzeci to juź popis orfeonistów, odbył się 
wczoraj w sali Resursy Obywatelskiej, — w obecności 
JW. Hrabiego Namiestnika Królestwa i licznego zgro- 
madzenia zaproszonych osób. Orfeoniści, w liczbie 
kilkuset, odśpiewali chóry z Niemej, Filemona i Bau-* 
cis, (Gounoda) iz Westalki. W wykonania zauważyliśmy 
znaczne postępy; zdawało nam się jednak, że alty gó- 
rowały w obsadzeniu chóru, przygłuszając czasem 
soprany. ` t i 

Samemi chórami dyrygowat p. Gabrjel Rożniecki, 
całością zaś Dyrektor Inst. M. p. Apolinary Kątski. 
Instytucja Orfeonu, zawiązana pod tak starannem kie- 
rownictwem zdaje się wielkie rokować nadzieje; liczba * 
stowarzyszonych jak na początek bardzo żnaczna, ka- 
że dobrze wróżyć o powodzeniu. Pod względent mo- 
ralnym, Orfeon wielkiego jest żnaczenia, rozprzestrze- 
nia bowiem zamiłowanie muzyki we wszystkich war-- 
stwach społecznych, tworząc dla; wielu ciężko pracują - 
cych na chleb powszedni, miłą rozrywkę'w wolnych 

odzinach. 

Każde zetknięcie się ze sztuką podnosi i uszlache=” 
tnia człowieka; że zdanie to nie jest czczym frazesem, 
przekonywa rozwój podobnych Gresangsyereinów za-” 
granicą. Statystyka kryminalna państw niemieckich, * 
wykazuje, że rzadko który z człońków takich stową-" 
rzyszeń muzycznych, był sądownie kątanym. Fakt 
to wymowny i ważny. Czwarty popis tutejszego Orfęg=" 
nu, ma się podobno odbyć jednocześnie “z ótworze** 
niem sali ratuszowej. mog 

— NBC eeo 
— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk: Pięknych 
wkról:Pol:,przy zbliżającym się terminie losowania dzieł 
sztuki pomiędzy akcjoparjuszów, przypomina jeszcze 
pp. Członkom rzeczywistym, którzy dotąd za rok bie- 
żący składki nie wnieśli, jakoteż i z lat poprzednich 
w opłacie zalegającym, aby z takową pośpieszyć ze- 
chcieli; niemniej uprasza pp. Członków korresponden= 
tów, aby z końcem bieżącego miesiąca tak listę na- 
byw ców biletów, jakoteż pieniądze, za takowe zebra- 
ne, wraz Z pozostałemi biletami niesprzedanemi, do 
Towarzystwa nadesłać raczyli, gdyż tylko opłacone 
numery do losowania należeć będą. Za Wice-Preżesa” 
Towarzystwa, Członek Komitetu, (podp:) A Zessez. " 

— Zamieszczając sprawozdanie z ruchu miesięcznę-., 
go chorych w Zakł. leczn. prywatn, dla dzieci, musi- 
my zrobić uwagę, iż pożyteczna ta instytucja, często 
nie jest w możności ządosyćuczynienią, spodziewanym 
rezultatom, z powodu opiesząłości rodziców. Zdarzą:, 


AUM” > ig 


2 
budkach, którym pełnomocnicy uwzględniając nieza- 
‘możne ich położenie, takowe na lat kilką na drobne 
raty do stopniowego wypłacenia się rozłożyli. Tako" 
wa powolna spłata nie obciąży handlujących w budkach; 

a mając na uwadze; że. przez podobne uporządkowa+ 

nie wnętrza Gościanego Dworu, należy spodziew 

się ożywienia handlu paraliżowanego dotychczas szpe- 
tnym kształtem, bezładem, i gromadzącą się ztąd nie- 
czystością, między starómi i zacieśnionemi budkami, 


F . 
Ja, idk 


nauczycieli przybranych, tak-do rzemiosł jak i do na- 
uki muzyki, oraz ną utrzymanie, wychowańców, 
którzy nad liczbę: zakreśloną mają utrzymanie w in- 
stytucie.i wychowanie w niem odbierają. 

— Zaamienia -Magistratu miasta, Warszawy. usta- 
nowiona została delegacja, składająca się, z R-S. Ra- 
dnego miasta. Warszawy + Mazurkiewicza,. Urzędnika 
Kosiewicza i Inżyniera Włoczewskiego wspólnie z Człon= 
kami Dozoru Bóżniczego Warszawskich Okręgów, ce- 
lem zdania relacji Prezydentowi miasta o stanie kara- 
wanów, uprzęży i odzieży, służby pogrzebowej dlaizrą- 
elitów. = i Boć 

(Art, nad.) — Zdarza mi się po. parę razy czytać 
doniesienie. w „Kurjerze', 0 predamo przeze- 
mnie przekładzie kroniki Galla. Uważam za stosowną, 
rzecz, objaśnić, iż; przekład ten ukończony w zupeł- 
ności, przygotowałem w. rękopiśmie, dla. przesłania 
wydawcy: na: krótki czas tylko, opóźnia się ta prze- 
syłka, z-powodu kończących się przypisów, bez których 
pomieniona kronika w teraźniejszym stanie krytyki 
dziejowej. obejść „się nie-może.—Zygmunt Komarnicki. 

— (Art. nad). Panie. Redaktorze! W. Nrze 252 
„Kurjera Warszawskiego," w artykule mówiącym o bu- 
dowie nowych budek wewnątrz Gościnnego Dworu, 
Z 1 innemi powiedziano: „Przedsiębierstwo to po- 
dje 0 kilku tutejszych spekulantów i wydżierżawiony 
plac Gościnnegó Dworu obowiązali się własnym ko- 
sztem budkami wspomnionemi obstawić.“  Wiado- 
mość ta jako mylná, i dająca powód do krzywdzących 
przypuszczeń w następujący sposób sprostowaną być 
winna; Z mocy polecenia Magistratu miasta Warsza- 
wy nakazującego uporządkowanie wnętrza. Gościnne- 
go Dworu przez rozebranie starych, a wystawienie 
nowych straganów, pełnomocnicy dzierżawców Gościn- 
nego Dworu, w imieniu własnem i na rzecz dzięrżaw- 
ców Gościnnego Dworu działający, zawarli kontrakt 
o budowę nówych budek ż entreprenerem p. Tzydorem 
Lawendełem majstrem ciesielskim, podług planu põ- 
świadczonego przez budowniczego miasta. Koszty bu- 
dówli ponoszą samiż handlujący w nowo postawionych 


pomiędzy któremi niektóre już waliły się, lub groziły 

zawaleniem; to uporządkowanie wnętrza Gościnego 

Dworu, przez usunięcie starych a postawienie nowych 

budek,. będzie wzajemną dogodnością, tak, dla dzier- . 
żawców Grościnnego Dworu, jak i dla budkarzy w no- 

wo dla nich postawionych budowlach, a nie żadną en- 

trepryzą %ilku spekulantów na wydzierżawionym pla- 

cu wewnątrz Grościnnego Dworu, jak chce nieobznaj-" 
miony z położeniem rzeczy, autor artykułu w „Kurje- 

rze: . Warszawskim Nrze 252 zamieszczonego. Racz 
Szanowny. Panię Redaktorze niniejsze objaśnienie rze: 

czy.w pismie swojem umieścić. —Z poważaniem, Pełno- 

mocnicy Dzierżawców Gościnego Dworu. 

(Przyp. Red.) « W „liście powyższym, który umie- 
szezamy, stosując się do życzenia osób podpisanych na 
nim, oprócz. zmiany wyrazu spekulantów na dzierżaw= 
ców, widzimy tylko potwierdzenie słów artykułu po- 
przedniego w piśmie naszem zamieszczonego. 

—. Nadchodzący adwent, obudził ruch między kup- 
cami handlującymi śledźmi. Liczne partje tej ryby, 
rozsyłanemi. są do rozmaitych punktów kraju, a. w za- 
jeździe Białostockim zgromadzono 240 beczek te- 
go postnego wiktuału, dła. wytransportowana do Lús 
blina. 

— Wisła pokrywała się lodem w miesiącu listopa- 
dzie w następujących latach: dnia 15 listopada 1786 r. 
i puściła 25, dnia, 14 listopada 1822 r. puściła 16 t. m., 
poczem po raz drugi w grudniu zamarzła, d. 26 listo- 
pada, 1827 r., dnia 18 listopada 1829 r., dnia 26 listo- 
pada 1882 r., dnia 19 listopada 1834 r., dnia 10 listo- 
pada 1885. r., dnia 23 listopada 1888 r., dnia 27 listo- 
pada 1849 r. 

— Pan Szalaj, znany właściciel źródęł leczniczych 
w Szczawnicy, jak donosi „Gazetą Warszawska,“ omal . 
nie stał się ofiarą wypadkn, jaki ECA na Di- 
najcu przy przewozie ż Krościenka do Szczawnicy, 
dotąd bowiem niema tam mostu. ` Dnia 1. b. m. dwa 
powozy, mieszczące rodzinę .p. Szałaja i doktora Trem- 
beckiego, przeprawiały się wieczorem przy pocho- 
dniach ną promie. Pierwszy powóz już się dostał na 
brzeg przeciwny, gdy konie u bryczki uląkłszy się 
skoczyły 'w bok, złamały dyszel, zwaliły bryczkę 
w rzekę wraz z siedzącym p. Tytusem Szałajem, wo- 
źnicą i służącym.. P. Szalaj mimo ciężkiego ubrania 
płynął pod wodę rwącym potokiem i dostał się na 
miejsce płytkie, woźnica uchwycił się bryczki i utrzy- 
mał się na wodzie, ale służący Paweł Węglarz utonął, 
oraz utonął koń jeden. 

Z.pod Warszawy w listopadzie. — Byłem niedawno 
na giełdzie nędzy, to jest w mieszkaniu opiekuna + 
cyrkułowego. Dziwna sprawa! Tłum ludzi, zdrowych, 
i bardzo zalecającej się zewnętrzńości, a rozmaitego” 
wieku, Cierpi niedostatek w zaspokojeniu pierwszych 
potrzeb życia; a to w tedy, kiedy na wsi, wszędzie sły- 
chać żale, na brak dobrych sług. Z tego ludu miej- 
skiego, nie mogą być na razie woźniki i oracze, ale na 
chętnego wyrobią się; zaś wszelkie inne służebne za- 


dania, oraz ów krzyczący brak. rzemieślników więj- | 
skich, jakże smakowicie wypełnią. penie IK 


nie są w stosunku z potrzebowaniem wiejskiem, do te- 


go nie doszedłem, gdyż nie dochodziłem, mając za- | 
miar pismem rozmówić się od. razu, ze wszelkiemi 


Towarzystwami Dobroczynności i ze wszystkiemi wiej- 
skiemi dworami. Prawo. odwoływania się do miło- 
sierdzia. publicznego, mają tylko dzieci, kalecy icho- 
rzy. Ludziom zdrowym a biednym, nic ą nie społe- 
czeństwo nie, jest obowiązane, gdyż nie wiemy, gdzie 
się kończy, dostatek, a bieda poczyna. , Tedy opieku- 
nowie urządziwszy w kancellarji Towarzystwa Dobro- 
czynności księgę adressową, w której poszukujący znaj- 
4 w stosownych kategorjach, ludzi, jący chętnie 
w służbę pójdą; opiekunowie wywiążą, się zupełnie 
z warunków opieki, nad niedołęztwem niezaradnem, 
a silnem i zdrowem, zaś wieś znajdzie sługi. Temi 
drogami wyprowadzona z miasta nędza, dużo potrze- 
ująca, a nieprodukująca, zostawi więcej, sił dobro- 
czynnych do otoczenia staraniem nędzy istotnej, sie- 
roctwa maleńkiego, szpitalów, lazaretów; a przede- 
Wczystkiem. ochron, tej prawdziwej hygieny.: nędzą- 
rzów. Jeśli prawdą jest, co słyszymy w domu opieku- 
nów „zarobku nie mam, tedy każde takie indywiduum 
na wieś iśćby winno, na każde żądanie i do wszelkiego 
obowiązku; jeśli zaś powie „krowy, owce, /as, spichlerz, 
ryby, pszczoły, sady, i t. p. to się nie nadaje do mego 
wychowania; tedy żadne takie indywiduum do. miło- 
sierdzia odwoływać się nietylko prawa nie mając, 
kłamie, ale w dodatku legitymuje się jako próżniak 
i marzyciel niebezpieczny, który sądzi, 1ż społeczność 
obowiązana, jest. przyznawać się do powinności poda- 
nia w rękę środków, żeby taka wielkomiejska matado- 
ra mogła dzień przewałęsać się, a wieczór w miłem 
towarzystwie wesoło spędzić. Wszelkie wsparcia, Są 
to paljatywy nędzy, zaś kuracją istotną i bezpowrotnie 
leczącą, jast praca.  Nastręczać pracę, już jest czynem 
arcy-względnego miłosierdzia, gdyż człowiek silnego 
rozumu i poczciwej woli, sam sobie prącę znajdzie. 
Tedy jak zjednej strony publiczność trwoniąca, ma 
święty obowiązek dawać duży podatek, od zbytku na 
rachunek nędzy; tak znowu dystrybuenci dobroczyn- 
ności, mają obowiązek odmówić zupełnie datku 
wszelkiego, tam gdzie pracować się nie chce, a żąda- 
nia ze wsi wystarczą jak mniemam do wycofania z bra- 
ku tych niefortunnych niedołęgów, którzy nie są w sta- 
nie mieć z wysileniem w mieście tego, co ną wsi 
mieć będą darmo, mieszkanie i opał. "Takie odwróce- 
nie fali wyzyskującej, ma jeszcze jedną korzyść wielką; 
zatamuje ono napływ wiejskich próżniaków, którzy idą 
do Warszawy szukać fortuny. Ten kontyngens, zalu- 
dnia obecnie szeregi żebracze. Na usunięcie żebrać- 
twa obmyślają się środki; nad zmniejszeniem nędzy, 
pracują filantropowie, może więc i moich parę uwag 
przyda się na co w tej ogólnej robocie. x 
— Donoszą nam o Śmierci Żofji W.autorki Kronik pa- 
ryzkich, odłst przeszło dziesięciu zdobiących Bibljote- 
kę Warszawską oraz: listów z Paryża, od lat paru po- 
mieszczanych w odcinku Gazety Polskiej. Zmarła by- 
ła literatką z namiętności, pisała bowiem bardzo wie- 
le i więcej z głowy niż z serca, Wybitna zaleta prac 
8. p. Zofji, kunsztowność stylu; frazeologją jej pióra 
można było szczerze podziwiać, jako studjum najwy- 
tworniejszych tegoczesnych stylistów paryzkich. W chwi- 
Jach wolnych od prac dziennikarskich, zmarła, zaj- 
mowała się tłómaczeniem utworów poetycznych, Wier- 


sze to były jednak, pełne, blasku, ale bez ognia, zadzi 
RE zyć. VU RZ 
„Po ziarnie* pomieszczonym jest przekład jednej z ba- 
jek Lafontain'a, bardzo wiernie i estetycznie dokonany 
przez zgasłą literatkę,  Żyłarlat blizko. 50.00 % 

— $ąd- powiatowy- w. Krościenku - donosi, 0 za- 
szłej śmierci w Szczawnicy, w lipcu r, b. ś, p. Teodo- 
ra, Gywińskiego, b. porucz, W. C. R. warszawianina, 
wzywając mających prawo do. spadku, „0 zgłoszenie 
się. do p. W, L. Andxusikiewicza z Krościenka, Kura- 
tora do massy ustanowionego. o,a iy nis 

— Kierunek delegacji składającej się z właściwych 
kommissarzy administracyjnych, celem rozłożenia 
składki Bóżniczej na r. 1870, powierzony został Starsz . 
Rachm. M. W. Kosiewiczowi. T.s 

— Na Pradze przy ulicy „Szerokiej i Petersburg- 
skiej, w. domu Nr 181, restanruje się murowana łąźnia 
czyli tak zwana „mikwa”, kąpiel źródłowa dla staroza» 
konnych. Podobnego rodzaju łazieniek w Warszawie 
jest dziewięć. | 

— Klinika opisuje, ciekawy wypadek, poczerpnięty 
z Britisch. Med, Journal. więzieniu Pentonville 
w Anglji, zbrodniarz dostał nagle wymiotów krwa- 
wych, poczęm w kilka godzin skonał.. Sekcja wykry- 
ła przedzigrawienie aorty, spowodowane owrzodze- 
niem, które nastąpiło skutkiem połkniętej przez nie- 
go fałszowanej monety (pół korony.) Pieniądz w prze- 
łyku zatrzymał się, wywołał zapalenie, owrzodzenie i 
następstwa powyżej opisane. Monetę połknął na ośm 
miesięcy przed opisanym wypadkiem. , sji 

— Od 1 lipca 1868 do 30 czerwca 1869 r. 856.60 
do Stanów Zjednoczonych, w okrągłej cyfrze 389,00 
osób. Z tej liczby na stałe zamieszkanie w charakte- 
rze emigrantów 352,000, reszta za interesami i dla 

rtzyjermności. Na. Królestwo Polskie przypadają 184 
indywidów. ra 

—Materjał do oświetlania, zwany „Pekin*, wyrabia- 
nym jest z terpentyny pochodzącej z fabryki produ- 
któw drzewnych istniejącej w osadzie zwanej: Stara 
Ruda, w leśnictwie rządowem Brok. Pan Gravier, wy- 
nalazca pekinu, jak nam mówiono, stara się obecnie 
o patent monopolizacyjny. 

— Widzieliśmy kapelusz składany sprężynowy wą- 
towany. Nowacja tą dla wielu amatorów ciepłego za- 
chowania głowy przypadnie zapewne do gustu i na- 
śladowaną będzie. f 

— W dniu 21 b. m. w m. Opatowie, odbędzie się 
koncert p. Leona Satla wiolonczelisty. W koncercie 
tym przyjmują współudział miejscowi amatorowie i 
amatorki. 

— Wczoraj po południu zatliły się sadze w komi- 
nie jednego z domów na Starem Mieście. Straż ognio- 
wa wyruszyła z ratunkiem, lecz przekonawszy się, że 
ogień nie zagraża niebezpieczeństwem, powróciła do 
koszar. ; c 

— Jak od lat wielu tak i dziś złożono w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego“ od T. J. rsr. 3, dla czterech 


. biednych chłopczyków z prośbą, by ci dnia dzisiejszego, 
jako w bolesną i smutną rocznicę śmierci ukochanego 


Adolfka, udali się na Powązki i tam przy grobie tegoż 
nieodżałowanego Aniołka, wznieśli modły do BOGA, 
ó spokój duszy jego i bratą jego Ludwisia. j 
Złożono również od E. P. rsr. 5 kop. 50 dla ucz- 
nia na wpis. ŁU RnS 
— Sprostowanie. Wczoraj na stronnicy 5-ej, szpal- 
cię 1-ej naszego Kurjera, mylnie wydrukowano: „Po- 


mj 


licja strzegąca parkanu'—czytać bowiem należy: Pó- 
licja strzegąca Parku w Compićgne. 
| —O>OOOBBOCO mmm 
— Radca Tajny Zadere, przyjechał z Wiednia. 
—eo eoo 
`-— W dniu 19 b, m., to jest w piątek, jako w pierw- 
sżą bóleśną rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo za duszę Ś. p. Marji-Agnieszki Malinowskiej, 
o godzinie 11-ej w kościele parafjalnym Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny, na które stroskana matka i 
siostry, Znajomych i Przyjaciół zapraszają. 
sigo c —89 (14,306) 
+ _— 8. p. Paulina z Stabeuszów Laskowska, po cięż- 
kiej chorobie, przeżywszy lat 49, w dniu wczorajszym 
przeniosła się do wieczności. Pogrążony w nieutulo- 
nym żalu mąż, wraz zdziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne nabożeństwo, 
w dniu jutrzejszym w dolnym kościele $go Krzyża od- 
być się mające, i na wyprowadzenie zwłok 0 godzinie 
lej z południa, na cmentarz powązkowski.. 
—8897— (14302) 


„.Petroków dnia 8 listopada 1869 r. — Zima bardzo 
wcześnie do nas zawitała. W dniach 29 i 80 paź- 
dziernika, śnieg w tutejszem mieście i jego okolicy po- 
„łączony z mrozem, grubą warstwą pokrył ziemię. 
W. parę dni znikł i potem znowu kilka razy w znacz- 
nej padał ilości. Od paru tygodni mamy naprzemian 
mróz, śnieg, dęszcz i silne wichry— w skutku czego 
od. początku listopada wszystkie już drzewa u nas zu- 
„pełnie ogołocone z liści. To niespodziane wczesne zi- 
mno, stanęło na przeszkodzie wielu robotom mular- 
skim, które musiały, ustać przed czasem, a nawet 
w naszej okolicy kartofle i buraki nie wszędzie przed 
mrozem wykopane zostały. Zwiększa się u nas z każ- 
dym rokiem liczba domów i sklepów. W tym czasie 
przybyło jeszcze i kilku procederzystów—i tak, ma- 
my bardzo dobrą nową piekarnię p. Hojna, której 
pieczywo różnego rodzaju powszechnie i słusznie chwa- 
lone, bardzo tu jest poszukiwanem. Pan Tyborowski, 
przybyły do nas z Warszawy, w końcu przeszłego 
miesiąca w miejsce dawnej cukierni p. Czekalskiego, 
„otworzył nową, wraz z fabryką cukrów, która zaleca 
się i zniżonemi cenami cukrów, i doborem wszelkich 
wyrobów cukierniczych, Nowością dla naszego miasta 
jest również nowo otwarty magazyn ubiorów męzkich 
(pierwszy tego rodzaju sklep chrześcijański w tutej- 
szem mieście, zaopatrzony w znaczny zapas kortów 
i sukien). Właściciel tego magazynu p. Zasacki, do- 
brże obeznany z krawiectwem, którego uczył się przez 
wiele lat po wielkich miastach Europy, nietylko 
„zadosyć czyni wszelkim wymaganiom potrzeby i mo- 
dy, ale i odznacza się przy dobrej robocie cenami 
przystępnemi. Pokazała się tu także niedawno pierw- 
szą kawiarnia z przekąskami różnemi, p. Fiszera, w no- 
wej kamienicy. Świercza, na Bykowskiem Przedmie- 

lu. W końcu września b. r. przez pana Plenkiewi- 
cza, nauczyciela gimnazjum, wprowadzoną została do 
miejscowej ochronki metoda Froebla. Szanownemu pro- 
fessorowi Przychodzi parę osób bezinteressownie w po- 
moc, a dzieci według tej metody, chętnie uczą się li- 
czenia, układania patyczkami, tkactwa i śpiewu. Pan 
Józef Goleński, nauczyciel śpiewu. w tutejszych szko- 
łach, trzeci już miesiąc, jak utworzył chór amatorski 
śpiewaków i Śpiewaczek z kilkunastu osób, i gorliwie 
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pracuje nad uprawianiem śpiewu kościelnego, który 
co niedziela i święto, pod kierunkiem swojego dyre- 
ktora, wykonywa z powodzeniem na 4 głosy msze, zna- 
nych krajowych kompozytorów. Chór dobry, pełny; 
w solowych śpiewach odznaczają się panny: Gnatow- 
skie, Olszańskie, panna Szymańska i inni. Odświe- 
żone i odnowione w części zostały tego roku w na- 
szem mieście kościoły: po-pijarski i po-dominikański. 
Obecnie zbiera się składka na dziesięcio-głosowe or- 
gany do kościoła po-pijarskiego, zamówione u znane- 
go w kraju naszym orgarmistrza p. Szymańskiego. i 
Na sobotę, to jest na 18 b. m., zapowiedziany mamy 
teatr amatorski, na korzyść miejscowego szpitala, na 
którym odegrane będą trzy sztuczki: „Nieśmiały*, 
„Biały krawat“ i „Pafnucy“. Pan Carmantrant, z trup- 
pą swoją przybył do nas niedawno z Włocławka i dał 
już dwa przedstawienia sceniczne: 4-g0 i 7-go b. m, 
w teatrze p. Spana. Pan Władysław Lubiński, lau- 
reat konserwatorjum paryzkiego, przyjechał tu z Ka- 
lisza, i 10 b. m. zamierza dać koncert ną skrzypcach 
w miejscowym teatrze, Tyle naczytaliśmy się pochwał 
udzielanych przez wszystkie pisma krajowe, występu- 
jącym obecnie w. Warszawie z koncertami mistrzom 
muzycznym: pp. Lottowi i Rubinsztejnowi, że niepo- 
obna nam nie pozazdrościć Warszawie, bytności w niej 
tych najpierwszych wirtuozów kompozytorów, i nie 
objawić przynajmniej gorących może pia desideria po- 
słyszenia ich w naszym grodzie, jeżeliby chęć pozwo- 
liła im do nas chociaż w przejeździe zawitać. Na po- 
czątku b. m., zwiniętą tu została filja zakładu foto- 
graficznego p. Zonnera z Łodzi, znanego z pięknych 
swych prac. Z tego powodu pożądanem byłoby osie- 
dlenie się stałe w tutejszem mieście dobrego jakie- 
go fotografisty. 

LOL 
:— Jak to donosiliśmy wczoraj, Grecja zajmuje się 
teraz gorąco myślą przebicia międzymorza Korynckie- 
go, którego szerokość wynosi zaledwie nasze półtory 
mili. Koszty tego przedsięwzięcia, obliczone są na 12 
miljonów franków. Myśl przeprowadzenia kanału z za- 
toki Lepanekiej na morze Egejskie, nie jest nową: już 
Neron chciał połączyć obie wody: przy badaniu grun- 
tu znaleziono obecnie ślady robót rzymskich. Zasługą 
teraźniejszego projektu, należy się inżynierowi Lyghou- 
nes; który przez ośm lat kołatął do Rządu greckiego 
o jego wykonanie. ` Teraz już prawie z pewnością po- 
wiedzieć można, że nie nadaremnie kołatał. 
— W dniu 9-tym b.m, na paryzkim cmentarzu 
Montparnasse kilku ludzi uczucia, oddało. ostatnią 
posługę, zmarłemu poecie Ferdynandowi Desnoyers. 
Poeta ten był twórcą szkoły poezji paryzkiej. Rodzin- 
ne miasto swoje, ukochał całą duszą i układał w pio- 
senki jego łzy i śmiechy, U wrót cmentarnych na- 
trumnę poety, życzliwa dłoń położyła wieniec z róż 
białych, a „Figaro nazajutrz, zakończył nekrolog 
Desnoyers'a okrzykiem wdzięczności dla Francji, że 
z jej łaski poeta umarł prawie z głodu, lecz nie. 
w szpitalu. _ 
— Wyprawy podbiegunowe, nie mają teraz w Niem- 
czech, przynajmniej północnych, tylu zwolenników, ilu- 
by-ich znalazły niewątpliwie wyprawy poza Men i Ne- 
karę. Koszta ekspedycji tegorocznej obliczono na 
80,000 talarów; pokryć je musiano z funduszu nieprzę- 
znaczonego specjalnie ną wyprawę, a całe activum fan- 
duszu specjalnego dochodzi zaledwie do 25,000; brak 
zątem jeszcze więcej niż * ogólnej summy kosztów... 


|, — W mieście Kassel zmarł dnia 16 września r. b. 
pigie Aron Reinert w wieku lat 100, miesięcy 4 iê 
- dni. 

— Gabryel Hejman, syn H.J. Hejmana niedawno 
zmarłego w Gathenburgu ofiarował 10,000, talarów, 
a córka jego Hilda 3,000 talarów, na szkołę żeńską 
dla ubogich dziewcząt wszelkich wyżnań, która nosić 
będzie nazwę „Szkoła Hajmana.“ 

— Sławna śpiewaczka Nissa Salomon powołaną 
została na Członka w muzycznej Akademii w Stok- 
holmie. 

— W Niemczech obudzi obecnie żywe zajęcie: no- 
Wy dramat Mosentala „Izabella Orsini* przedstawio- 
By niedawno na scenie wiedeńskiego teatru Burgu. 

— Nagrodę 4,000 fr. wyznaczoną za najlepszy plan 
nowego ratusza w Wiedniu (było wszystkich planów 
63) otrzymał architekt berliński Gustaw Ebbe. Berlin 
zasługuje się Wiedniowi. 

— Berlin liczy: obecnie już 20 teatrów otwartych 
dla publiczności i otwarcie trzech nowych wkrótce ma 
nastąpić. Przed wydaniem nowego prawa liczył Berlin 
9 teatrów, przybyło mu więc lub przybywa obecnie 14. 
W ten sposób stolica Pruss dorówna w krótkim czasie 

aryżoówi. 

— Rząd Szwajcarski udzielił koncessję obu linjom 
dróg żelaznych, mających połączyć Niemcy z Wło- 
chami: jednej na Gotharda drugiej na Splügen. Kon- 
kurrencję widać uznano za nieszkodliwą, pomimo ma- 
łej odległości, jaka między liniami ząchodzić będzie. 

— Wystawa artystek berlińskich wypadła w tym 
roku daleko pomyślniej niż w dwóch ubiegłych: dają 
Się na niej dostrzegać wcale niezłe kopje. Kompozy- 
cje oryginalne są bardzo nieliczne, o krajobrazach, 
zwłaszcza, niema nawet co mówić, 

— Dochód z wystawy międzynarodowej Sztuk pię: 
knych w Monachium, zamkniętej w ostatnim dniu pa- 
ździernika, wyniósł 70,000 guld., po potrąceniu ko- 
sztów pozostało na czysto 20,000, które użyte będą 
dla dobra sztuki. 

= W Londynie u Truebnera wyszło dzieło we wspa- 
niałem wydaniu ozdobione 250 facsimilami i photo 
litografjami p. t. „Shaks peare and the Emblem Wri- 
ters„ (Szekspir i pisarze emblematyczni). Autor tego 
dzieła dowodzi, że Szekspir większą część najpiękniej- 
szych myśli i sentencji swoich, pobrał od filozofów i 
mędrców starożytności. Dowód podobieństwa powi- 
nienby być dość przekonywającym, gdyż autor prowa- 

zi go na cytatach: kompetentni, jak Gervinus, Bo- 
denstedt, orzekną o ile Szekspir tworzył własnym du- 
chem, a o ile czerpał z innych, nie potrzebując z resz- 

» NIC o tem mówić w utworach dramatycznych. 

a Opolu, na Szląsku, odbyła się w tych cza- 
sach konferencja finansistów, przemysłowców i depu: 
towanych szląskich dróg żelaznych, na której uradzono 
prosić rząd o koncessję dla nowej drogi, która przej- 
dzie przez środek prowincji i zacząwszy od Bytomia, 
ciagnąć się będzie przez Gogolin, Wielkie, Strzelce, 
Proszków i Henryków aż do spotkania z drogą Frei- 
burgsko- Wrocławską, w miejscowości zwanej Gnaden- 
frei. Długość projektowanej drogi wyniesie 20 mil. 

— D.1 b. m. odsłonięto na cmentarzu w Monachjum, 
popiersie sławnej artystki dramatycznej niemieckiej 
Zofji Sehróder. Popiersie wyrobione jest z białego 
marmuru przez rzeźbiarza Zuambuscha, kosztem arty- 
stów sceny mnichowskiej. * 


— W jednem z małych miasteczek Stanu Wirginji 


mieszka człowiek, najpracowitszy chyba z ludzi. Jest 
on wydawcą, redaktorem, zecerem i drukarzem gaze- 
ty miejscowej, kąznodzieją w synagodze, nadzorcą 
wykładów w szkole, małżonkiem, a na uwieńczenie 
wszystkiego, ojcem szesnaściorga dzieci. Obowiązki 
swoje spełnia osobiście. z wielką pilnością i zamiłowa- 
niem. Chwile wolne od pracy i zajęć domowych po- 
święca żegludzej jako kapitan statku, na którym od- 
bywa przejażdżki, wzdłuż brzegów. Szczęśliwy. 

— Dnia. 20 października zmarł w Monachjum je- 
den z założycieli National- Vereinu niemieckiego, 
człowiek niepowszednich zasług na polu publicystki i 
teorji politycznej. Doktor obojga praw Karol Brater, 
vrodzony w r. 1819, przez długi czas reprezentant 
Norymbergi w drugiej Izbie bawarskiej. | 

— W kościele $-go Gedeona w Kolonji, odkryto 
w tych czasach, pod grubą warstwą tynku i malowideł 
na sklepieniu, wspaniałe freski, które, o ile z rysunku, 
z ozdób i z napisów wnosić można, należą do najlep- 
szych czasów sztuki romańskiej. : 

— Na tegorocznej wystawie międzynarodowej sztuk 
pięknych w Monachjum, znajdowały się trzy rzeźby 
dłuta sławnej księżnej Colonna, znanej pod nazwi- 
skiem Marcello. Rzeźby przedstawiają: fatum (ananke) 
w postaci sfinksa, trucicielkę wenecjańską Bjankę Ca- 
pello i Gorgone, Ostatnia nabytą zastała,.do muzeum 
angielskiego w Keusington. 

— W pozostałości artystycznej kompozytora nie- 
mieckiego Loewego, znajdują się cztery opery, ni- 
gdzie dotychczas niewykonane. Niemcy myślą o wysta- 
wieniu ich na scenę. 
WRZE BYT ZA OEA AES TRS E OSEE OBE 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Jedyną interessującą nowiną polityczną jaką otrzy- 
mujemy z zagranicy, jest wiadomość datowana z Ma- 
drytu, według której zwolennikom kandydatury księ- 
cia Genueńskiego wszelka nadzieja odebraną została. 
Wiadomość ta podaje nawet za rzecz arcywątpliwą, 
czy projekt posadzenia na tronie hiszpańskim mało- 
letniego księcia, wziętym będzie pod rozwagę i roz- 
biór publiczny. 

Biskupa Hawanny uwięziono w Kądykgie: znalezio- 
no przy nim znakomite sammy przeznaczone dla kar- 
listów. Biskup ten znany z nadzwyczaj energicznego 
postępowania i legitymistycznych przekonań, jeszcze 
za panowanią królowej Izabelli aresztowanym był 
przez jeneralnego kapitana Kuby, Lersundi'ego i ten 
odesłał go do Hiszpanii. 

Niepodobna: niedostrzedz różnicy pomiędzy opinją 
narodu hiszpańskiego, a opinją kortezów w kwestji 
wybrania króla. Kortezy aż dotąd widziały jedną tyl- 
ko możliwą: kandydaturę, a mianowicie: kandydaturę 
księcia Genui, kiedy przeciwnie ludność widzi tylko 
trzy możliwości: 19 Wstąpienie na tron ks. Montpen- 
sier. 2° Powrócenie korony ks. Asturji. 8% Zapowie- 
dzenie rzeczypospolitej. Radykaliści przenoszą tę osta - 
tnią raczej, aniżeli powierzenie berła księciu pocho- 
dzącemu z familji orleańskiej. 

Dziennik „Decentralisation* zapewnia, że fran- 
cużki minister wojny polecił naczelnikom pojedyń- 
czych oddziałów, ażeby wprawiali aż do-d. 31 grudnia 
b. r. wszędzie, gdzie to. będzie możliwem, zostające pod 
ich rozkazami wojska, w szybkie wsiądanie do wago- 
nów kolei żelaznej, poczem przedstawić mają mini- 
strowi rezultat swych spostrzeżeń , jakie mianowicie 


zmiany w obecnie istniejącym regulaminie zaprowa: 
dzić należy. PAGE, EPE AUNOR- "RR 

o Paryża . ściągnęła w dniu wczorajszym (d. 16 b. 
m.) druga brygada kawalerji gwardyjskiej, a przybyć 
mają jeszcze pułki z Wersalu, St. Germain, Rambouil- 
let i Fontainebleau: ogółem sześćdziesiąt szwadronów. 
To nagromadzenie jazdy tem się tłomaczy, iż postano- 
wionem zostało, że wszelkie zajść mogące na przy- 
szłość uliczne zawichrzenia wyłącznie jazda odtąd ma 
poskramiać. 

Ledru Rollin napisał do dziennika „Le Reveil'* 
list, w którym oznajmia, że bez względu na usilne na- 
legania swoich wyborców, o przyjęcie mandatu, nie 
prvini go, i do Paryża w epoce wyborów nie przy- 

ędzie, aby nie dawać pretekstu do zajścia. Celem 
wszystkich jego dążności jest, jak się w tym liście 
wyraża, emancypacja prawa głosowania powszechne- 
go. Słychać że i Ludwik Blanc odmówił przyjęcia ofia: 
rowanej mu kandydatury. 

Donoszą z Florencji, iż według wszelkiego prąwdo- 
podobieństwa, zamierzony zjazd między cesarzem au- 
strjackim, a królem włoskim, w Ankonie, nie będzie 
mógł mieć miejsca, z powodu ostrożności jakich re- 
konwalescencja króla Wiktora Emmanuela wymaga. 

Jeden z.dzienników berlińskich doniósł przed nie- 
dawnym czasem, że w świecie rządowym był zamiar 
uwolnić hr. Bismarcka od obowiązków ministra stanu 
i dostojeństwo to przenieść na hr. Eulenburga: w kom- 
petentnych atoli sferach, pogłoskę tę uważają za po- 
zbawioną wszelkie zasady. } 

Listy z Rio de Janeiro z d. 23 z, m. donoszą, że 
armja brazylijska rozpoczęła na mowo w d. 8 b. m. 
swe działania przeciwko Lopezowi, znajdującemu się 
jeszcze ciągle w Estanislao. Sprzymierzeni zajmują 
prawie całe paragwajskie terrytorjum. Armjanieprzy- 
jacielska jest zdemoralizowaną. Z paragwajskich znów 
źródeł donoszą, że działania militarne wojsk sprzy- 
mierzonych paraliżuje brak żywności i środków prze- 
noszenia się z miejsca na miejsce, a tym sposobem 
nie mają sposobu przedsiębrania, nowej wyprawy 
w głąb kraju. Armja Lopeza wynosić ma 7 do 8,000 
ludzi i około 40 dział polowych. 

(W. T. B; Neue Pr. Ztg, Staats Anz,, Neue Pr. 
Ztg, Nordd. Allg. Preuss. Ztg., Le. Nord. Jour: des Déb., 
France, Köln. Ztg, La Liberté.) 


Depesze Telegraficzne. 

Wiedeń, 16 listopada godz. 10 m. 40 w nocy. 

Paryż. Cesarz przyjmując posła pruskiego, 
barona Werther, oświadczył, że tak samo jak 
król pruski, i on życzy sobie utrzymać znim 
dobre stosunki, i rozwinąć związki przyjaźni 
pomiędzy Francją a Prussami. 

Florencja. — Król Włoski ogłosić kazał 
akt amnestji za polityczne przewinienia. 

Risano 16.-—Po bezskutecznem ostatniem we- 
zwaniu władzy, wojska rozpoczęły dziś rano 
marsz wstępny w czterech kolumnach, prze- 
ciwko okręgowi Orivociss; powstańcy cofnęli 
się częściowo, i częściowo odpartymi zostali. 


FIL0OZ0OFJĄA OKRADZIONA 


Rozum niezawsze chodzi w parze z rozsądkiem i 
ostrożnością. Na dowód tego posłużyć może sprawa 
niemieckiego doktora filozofji, Alfreda Hollaender, -wye 
toczona we wrześniu r. b. przed sąd policyjny w Green 
wich pod Londynem. w 3 : ) 

Szanowny doktor występując jako oskarżyciel, w teh 
sposób opowiedział rzecz sędziom: ] 

„Było to zaledwie we dwa tygodnie po mojem przy- 
byciu do Anglji. Korzystając z pięknej pogody, =wy* 
szedłem jednego wieczora na przechadzkę do parku 
(w Greenwich). 
„ Używszy już 
na ławce. i 

Wkrótce potem do tejże samej ławki przybyło dwóch 
ichmościów, żywo z sobą rozmawiających. Zarówno 
z przedmiotu, który ich zajmował, jak i z powierz- 
chowności, o ile ta przy zmroku poznać się dawała, 
wniosłem, że należą do wyższych klass towarzystwa. 

Usiedli na ławce i prowadzili dalej rozmowę, 

Była ona ważną i zajmującą, . Jeden z niespodzie- 
wanych moich sąsiadów opowiadał towarzyszowi 0 
znacznym zapisie, pozostawionym mu w testamencie 
przez bogatego wuja, który dając mu kolosalny mają- 
tek, włożył na niego tylko obowiązek: rozdania po- 
między biednych, nie zresztą nieznaczącej kwoty 5,000 
fun: szterl: (przeszło 30,000 rs.). Warunek ten przy- 
wiązany do legatu, powinien być wypełnionym w spo- 
sób godny tak szlachetnego zapisodawcy jakim jest 
każdy wujaszek, pozostawiający. majątek swój Sio- 
strzeńcowi. Chodzi właśnie o dobry wybór, aby pie- 
niędzy nie zmarnować. „Biedni mają być wybierani 
nietylko z Anglji, ale i z Kontynentu, otóż z angiel- 
skiemi łatwo sobie poradzić, ale gdzie i jak szukać 
kontynentalnych ? 

— Mówię Ci, kochany lordzie, że mam prawdziwy 
kłopot na głowie, kończył opowiadający do swego to- 
warzysza. 

W tem miejscu, tak dalej opowiada masz doktor fi- 
lozofji, uważałem za stosowne wtrącić się do rozmowy, 
a raczej przyjąć w niej udział, gdyż do tego kroku 
ośmieliły mnie już poprzednio oznaki grzeczności do- | 
znane ze strony obu panów. W toku rozmowy ode- 
zwałem się głośno z ofiarowaniem swych usług przy- 
najmniej o tyle, o ile mogą być potrzebne na territo- 
rjam niemieckiem. ; > 

Lord był niezmiernie ńradowany moją uczynnością, 


dość ruchu, usiadłem dla. wypoczynku 


-Przyjął propozycję, i stanęło na tem, że otrzymam na 


całe Niemcy rozdawnictwo funduszów legowanych bie- 
dnym przez ś. p. wujaszka. J 

Wszedłem więc w stosunek bardzo delikatny, i od 
razu nakazujący pewne zaufanie i usposobiający do 
przyjaźni. Nic więc dziwnego, jeślim uczynioną mi 
następnie propozycję wypicia szklanki ponczu, przyjął 
bez żadnego niedowierzania, a nawet z wyraźną 
przyjemnością. 1 

Weszliśmy do kawiarni, 

Tam przy szklaneczce dymiącego napoju, nowy mój 
znajomy wygłaszając jak najszlachetniejsze zdania, 
wyjaśnił mi szczegóły projektu, wyznaczył dzień, go- 
dzinę i miejsce w którem się miałem zgłosić po od- 
biór summy oddanej mi do. dyspozycji. . W końcu 
z wielkiem uczuciem zeszedł na + pole stosunków 
czysto-moralnych i kładąc nacisk na brak. zaufania 
pomiędzy najbliższymi sobie, nawet. przez stosunki 


— A gdybym ja zażądał od pana w tej chwili pugi- 
laresu z pieniędzmi, czybyś mi go dał bez obawy, 
czybyś patrzał spokojnie jak z nim wychodzę na ulicę 
i bez drżenia czekał aż powrócę? 

iak zagadnięty, nie miałem czasu do namysłu: 
ambicja 
doby wszy pugilaresu, położyłem go. na stole, 

s uż się z nim więcej.Prześwietny Sędzio nie zo- 
baczyłem. „Lord spadkóbierca* wierny swym sło- 
wom, wyszedł na ulicę, ałe nie powrócił do kawiar- 
ni, jak to był zapowiedział. Doświadczywszy mojego 
zaufania, poszedł doświadczać teraz nabywczej potęgi 
banknotów“. 

Opowiadanie to wywołało zasłużony śmiech w całej 
publiczności napełniającej salę sądową. 

ciecha. byłą tem szczerszą, że ną ławie oskarżo- 
nych znajdował się tylko ów niemy kompars lorda; 
sam lord zaś zginąT bez wieści. 

leż-to razy w życiu, chłopski rozsądek lepszy od 
doktorskiej mądrości! 


S ZA RADA. 
Drugie z piątemi mowa, lecz nie powiem jaka; 
Czwarta, pierwsza i szósta, często zwodzić lubi, 
a niej niech pierwsze trzecie wesprze nieboraka, 
Szczęście go drugie szóste, a tem samem gubi; 
Na trzecie piąte wszakże niech go tylko stawi, 
To-go od łez i westchnień na zawsze wybawi; 
Drugie trzecie i piąte rzecz jest smakowita; 
W'szystka w każdej nauce ważna, nieodbita. 
(Znaczenie. zeszłej. Sząrady : Buraki. 


Redaktor, W. Szymanowski. 


Zakład. Leczniczy dla kobiet Drów Hogowicza i Bern- 
kardta w Warszawie, Alea Ujazdowska Nr 1726c (14) 

Przyjmuje osoby ciężarne; położnice. i dotknięte 
wszelkiemi chorobami kobiecemi oprócz zaraźliwych 
1 rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcze- 
nie, utrzymanie, leczęnie i lekarstwa wynosi: w po- 
kojach oddzielnych dla jednej tylko. osoby po rs. 8 
Ziennhie, w- pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
rs. 2 dzienie od osoby. Rodzące w zakładzie mają 
na żądanie zapewnioną tajemnicę pod każdym wzglę- 
dem. W Zakładzie dopełniają się wszelkie operacje 
w zakres położnictwa i chorób kobiecych wehodzą- 
ce. Ambulatorjaum od godziny 1 do 3 po południu. 

(6—10)  —7834— (12758) 


Zakład leczniczy prywatny dla chorych na oczy 
lica p De DOBRZAŃSKIEGO, 
z + reż Erywańska, Plac Zielony, (Nr 1066Ł) (10). 
asad urządzony wyłącznie dla chorych cierpiących na 
Rs.) Gałonte Pokoję oddziólnć po Rs. 2 i 8, i wspólne po 
se „eunie od osoby, Za opłatę powyższą chorzy mają 
koj "lekar: utrzymanie, stosowne do ceny zajmowanego po- 
oju, orarstwa i pomoc lekarską. Za operacje zaś, wody 


mineralne, pij | f . i 
oddzielną opłatę, > "ik dusze i kąpiele, chorzy wnoszą 


Należność za 
z góry; w razie k 
conym zostaje. 

Ambulatorium Zakłada, w którem chorzy bie: 
an otrzymują radę i lekirstwa bezpłatnie. odbywa się co- 
er od godziny 1iej do 1ej z południa. 

soby pragnące umieścić si zi ità "si 
glasad do Walii Zaklin zajdą w dymi 
omu,- (18ze piętro, Nr 9), międz: r EN 
południu, (12—12) gi a T ST3) 


pobyt w Zakładzie wnosi się to dni 15 


nie dózwalała mi się cofnąć i wjednej chwili | 


7 


życia, krwi i owińowact teh sposób mnie za- | 
dn byy w téh sposth m 


can EAP 


rótszego pobytu, naddatek choremu zwró- | 


— W. tych dniach wyszło z druku dziełko pod ty- 
tułem :+ „Ludwik z Ciotką w Busku“, czterema kolo- 
rowanemi obrazkami odzobione. Książeczka ta łącząca 
przyjemność z pożytkiem, bardzo się przydać może na 
Gwiazdkę dla grzecznych dzieci. Wiadomość o niej po- 
wziąć można. w zakładzie introligatorskim Kreiischa 
przy ulicy Żabiej w pałacu Hr. Ordynata Zamojskiego 
Nr 472 i w mieszkaniu p. Leśniewskiej *przy ulicy Le- 
szno w domu Kubarskiego Nr 723. 

(3—3) —8788— 

— Antoni Borkowski, proszony jest o przybycie na 
ulicę Mazowiecką pod Nr 1346 lit: B, do Franciszka 
Piętki, po odbiór swej należności, za oddany do zmia- 
ny w dniu.10 b. m. List zastawny serji I ej na rs. 150 
Nro 78,648, wylosowany w ostatniem ciągnieniu. 

- 88 


ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO, 
nadszedł od rsr. 9 kop: 50, do rsr, 18; oraz wielki 
transport bielizny męzkiej i damskiej, po cenach na- 
stępujących ; — Bielizna męzka: 

Koszule ze szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop: 427/ 
(złp. 9 gr. 15). A 

z cieńszego płótna, rsr. 1 kop: 80 (złp. 12). 

webowe średniej cienkości.z gorsgmi, kołnie- 
rzami i mankietami, znacznie cieńsze rs. 2 
kop: 25 (złp. 15). 

z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 do 6 

francuzkiego perkalu z gorsami, kołnierzam. 
i mankietami z weby hollenderskiej, rs. 1 
kop: 65 (złp. 11). 

kolorowe od .rsr. 1 kop: 50 do rs. 2 kop: 50 
(od 10 złp. do 16 gr. 20). $ 

Gorsy TNB ot kop 30 (złp. 2), do rs. 1 kop: 50 


ZAD, : 2 
Bielizna damska : Koszule ze szlązkiego płótna rs. 1 
kop: 50, webowe: od fs. 2 do 2 kop: 70 (złp. 18). 
z najcieńszej weby hollendęrskiej od rs. 3 do6. Ko- 
szule nocne od rsr. 2 kop: do 2 kop: 70 (złp. 18), orąz 
Koszulki dziecinęe na każdy wiek, Z któremi to arty- 
kułami, polecam się względom . szanownej Publiczno- 
ści S. Lilientkal,— Ulica Długa, Hotel Niemiecki, 
Nr 584. (dB) - —8020— (9,846) S * 


DO GŁÓWNEGO SKŁADU A 


S. SZYROKOW A, > 
Przy ulicy Nowo-Senatorskiej w domu Wgo Bogka 
Nr 477a, nadszedł znowu transport Kawioru A: 
strachińskiego świeżegoi prassowanego takiegoż, 0- 
raz Buljonu wołyńskiego, Groszku i Sera 
zielonego, Łososia, Serdeli marypowanychw sło- 
jach (Kilki zwanyca:;, Minogów rygskich, Sala: 
moskiewskich, Grzybów, Marmelady, 
fitur prawdziwych Kyowskich i t p. 
(9—12)  —=8,108—(12,252) S 
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(1-3 


—8908—(14305) 


Instytut leczniczy prywatny 
dla chorych syfilitycznych i skórnych, 
pOrów PODOWSKIEGO i KADLERA, 

. 46 „juliea Mokotowska, Ne 1671, 
ptzyjmuje chorych ztak zwanówi chorobami sekretnemi, 
Jakoteż dotkniętych cierpieniami sýry, jak: liszajem, Świers- 
ba, wypryskiem, i t. p. Opi ta ta utrzymanie, leczenie, ką. 
piele, et; wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby. 
-„Ambiułatorjum Zatuładowe, w którym chorzy 
przychodni £ miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie. do godziny 9ej. z rana i od 4ej do 6ej po polu- 
dniu, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo-Sęnator- 
skiej, pod Nr 684%. 
Tamże dowiedzieć się m. Żua 0 warunkach przyjęcia do 
Zakłada (5—0) —8411—(13624) 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


HAROLA BEYERA, 
przeniesiony na dawne miejsce, Krak.-Przedm., Nr 389, 
Zam wprost Saskiego Placu. 
Zdejmuje portrety: z natury dub kopje' we wszelkich wiel- 
kościach z jak największą stórann ścią. Klisze przech: wane 
od 18 u lat:w ilości przeszło 30,000. (1—0) —8887—(14308) 


Bielawy wędzone, Certy, Łonoś, 
Szynka bardzo delikatna i $łomina 
: Węgierska, Paint de Gibier, Foie Gras 
aux Truffes du Pèrigcrd, w różnych, terynkach, Bryndza 
Węgierska po Kop.40. za funt, Gruszki bardzo soczy- 
ste, Granaty, Cytrouen Bürnen, poleca Skłąd Win i Deli- 
katessów A IMoequet, w Gmachu Teatralnym. 
* W tych dniach spodziewane są Świeże Ananasy. 


(1—83) =—8898— (14304) 


0 grp transport 


Ostendzkich i Holsz kich, 
otrzymął Skład Win i Delikatesów 
Antoniego Stępkowskiego. 


153—0) . —6990—/]1598) 


rygi Ostendzkie, 


codzienaie nadchodzą do Handlu Win 
JULJANA LIPKAU, 

5 przy ul. Miodowej, wprost Sądu Apellacyjaego. 

(10— 0) —8597—(12274) 


"OSTRYGI 


Holsztyńskie i Ostendzkie, przychodzą co- 
dzieonia do Składu Wia i Delikatessów 
A. Betquet. — Tenże. Skład otrzyma 

wych duiach świeże ANANASY. 
(2—0) —8870—(14259) 


Dnia ł5go b.m. idąc ulicą Wązką, zga: 
bioną została Miałążeezka w której zapi- 
sywaną była robota iutreligatorska, i 8 ág- 
lendarze Ungra. Uprusza się Łaskawe- 
go Oddawcę ooddanie pomienionej Książeczki 
do Redakcji „Kurjers Warszawskiego,“ za nagrodą, jeżeli 
takowej żądać. będzie, (1—1) —8*95—(14307) 


SZOPY pokryte suknem zielonem, za- 
' mienicne zostały przez pomyłkę w pewnem 
miejscu. Uprasza się łaskawie o zwrot tako- 


Wych pod Nr 457, róg Krakowskiego: Przedmieścia wprost 

ołumny Zygmunta na 2-gie piętro do doktora, gdzie praw- 
dziwy i znany po części właściciel szopów zamienionych, anie- 
wiadomy z pomieszkania, będzie mógł swoje odebrać. Nad- 
mievii się zarazem, iż poszukiwania owej zamiany szopów, 
się. 


—8,876—(14,266) 


ściśle ride 2) o czem Ostrzega 


W Drukarni Karjera Warszawskiego. — 


. La 
Ostrygi Ostendzkie . 
) codziennie świeze, otrzymuje Skład Wiu; De 
likatesów i Towarów Kolonialnych, gowiń- 
H uh lego i Szulca, (dawniej E- Koelichen). 
16—16) 


£ ; 4O Kop. 
i SZ umyślnie dla. kuracji mę 
WP które jako najsłodsze, a nieposiadające cierpko* 
ści Osobom ase pii się poleca f 


ANT. STĘPKOWSKIEGO. 
(27=0)—78651— luv . 


| 
. . 
Pasztety Strasburgskie, świeże, 
i tegoroczne, 
z Fabryki J. G. Hummel, 
w rożnych t rynkach; 
oraz TRUFLE surowe Perygordzkie, 
n»des-ły do Hanslu 
ANT. STĘPKOWSKIEGO. [ 
(9—30) —8*42 — (13928) 
PSAE E AACA AEP T EAE PEM ASET E ER TY 
TEATR WIELKI. 
Dziś: PANNA NĘŻATKA— PAFNUCY I 
Ni RCYZ. O 
Jutro: FLICH i FLOCH. 


O 5) 
Wystawa krajowa Zachęty Sztuk Piç- 
Blamyela, codziennie w Hotelu Europejskim. 


OI MESA e 
MUZEUM SZTUK PIĘKANWCH, w Pałącu Ka- 

zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Uzwartki i Nie- 

dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po pałudnia. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Dnia 5 (17) listopada 1869 r. 


Żądano| Płącono 
Ruble v «op; sr. 
an Nz 


Monety i Papiery. 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 64 
Dakaty Hollend: rg. — k. — rs, 3 k. 76 
Obligi skarbowe 100 ra,. (prócz kup:) 


Listy Zast: 3 okresu, I 8. za rs- 100 73] 91 1.23 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs, 100 zaj 90 | 28 
Obligi Towarzystwą Kred: Ziemskiego ka 100 ( 50 
Listy likwidacyjne za rsr. 100. . .. . 83] 75 | 50 


Biloty Banka Cesarstwa ż roku 1860 
Nową Roa: pożyczka prem: z r. 1864 
s s % zr. 1866 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej piho a 3 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: . 
60%, Listy zastawne rossyjskie. 


Wartość kuponu bież. od List Zast. rs: | kop. 
Od Likwidacyjnych ra. 1 kop: 844, 
Berlin. Weksel 190 tal: żm.Ts 118 kop: 96 rs. 178 kop 80 
Londyn. 3 M. 1 funt st:ra: 8 kop: 13 rs 8 kop. 11 
Paryż. Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 96 k 971, rs. 96 4.821/, 
Wiedeń, Wek: 2 m. za 150 w. a:r8.97 k. 65 rs. 97 k 35 


ZEJISSEŁ A: 
NERJZIKKE 2. 


TELAS uS 


60 


Ceny Targowe Warszawskie.—D 16 listopada 
płacono: Za korzec pszenicy od rs 6 kop: 5 do rs. 7 kop: 
20; żyta Od. rs. 4 k0p: — do rs. 4 kop. 10; jęczmienia aro- 
i dwa-rzędowego oà rs. — k: — do rs, — kop: —; Owsa 
od ra. 2 k: 26 do ra 2 kop: 50; Kartofli od rs. — kop: 75 
do rs. — kop. 90 


m EP O 
©kowity płacono: dnia 16 listopada za wiadro od rs. 3 


kop: 96 do rar. 3 kop. 99; za garniec odrs. I kop 29 do 
1 kop: 80. 


Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


DODATEK. 


—8739—(14078), 


forsowane, R 


) 


Y 


` 


Przyjechali do Warszawy 
, Pękowski Bast, obyw: z Tomska nr. 1403; Zegart Ka- 
zimierz obyv: $i Dębskiej Woli. á 
53 chali z Wrszawy:. — A 
Kisielski E TEA A EE do Stawiski, Lewiński Ludwik 


obywatel do Łyszkowić; Stamirowski: Florenty obywatel do 
Stamirową ki 


M 
Wiadomości Literąchkie. 

T Kronika Rodzinna na pierwszą połowę listo- 
pada Wyszłą z druku i zawiera: Złote słowo, wiersz Win- 
centego Pola; O małżeństwie chrześcjańskiem przez F; Kilka 
słów o literaturze i języku angielskim przez. Teresę, Praż- 
mowską, (dokoń.); Opatrzność i opieka, powieść przez Ala- 


alan Marczewską (dokoń.); Helgoland z podróży (ciąg 
zy). 


„Bluszcz Nr 45 wyszedł z druku i zawiera: Szkołę, 
(Poezja), przez E!,; Różyczka mejego brata, (przez autorkę 
„Lorda Frlistona*) przekład M. Ilnickiej (c. dal.); Donną 
iana Komedj wa trzech aktach, przełożył Kazimierz Ka- 
Szewski (d:koń); Przegląd teatralny przez Edwarda Lubow- 


skiego; Listy, -Z -zagranicy przez‘ J: Jo Kry: W Krainie Fa- 
Taonów, 


ka Nakładem księgarni J. Błaszkowskiego, Kra- 
Owskie: Przedmieście Nr 24, wyszły dwa MALENDA- 
toaletowe na ròk 1870, z chromolitografjami 
Wykonanemi w Paryżu, jeden przedstawiający piękny Bu: 
iet kwiatów drugi Uroczystość w Wenecji, 
W którym koloryt niebą, zieloność wiszących ogrodów i ty- 
Dy figur nacechowane są barwą i charakterem południa; ca- 
ość tworzy prześliczny obraz aq "arellowy, mogący wykwint- 
nie przystroić damskie albo męzkie biurko. Druga strona 
alendarza obejmuje odległości kolejami żelaznemi znacz. 
niejszych miast w Europie. Cena kalendarza kop. 50, z u- 

roczystością w Wenecji kop. 67 i pół 

—8,776— 


DZIA MAAD 


( 
è POWIEŚĆ 
Jana Zacharjasiewicza, 


WISZła z druku nakładem Księgarni GEBETHNERA 

WOLFFA i jest do nabycia we wszystkich znaczniej- 
szych Księgarniach miejscowych i na prowincji po cenie 
rsr. 1 kop..50. (2—5) —8811— 


z 


Nakładem i drukiem S, LEWENTAŁA, wyszedł tom IM ci (Dzieje nowożytne) dzieła pod tytułem: 


TE TTE PET p r e | OZON 


Nakładem Księgarni Aleksandra Szleifsteina, Krakowskie: 
Przedmieście, Nr 402, wprost Kościoła Sgo Krzyża, opiiści: 
ły prassę: 


Trzy Publiczne: Prelekcje Szleidena. 


I. O starożytności rodu. ludzkiego: 
IL. O pochodzeniu gatunków. 
TII. O stanowisku człowieka w naturze. 
Przełożył T. 8. Cena Kop. 30. > 
Nabyć można we wszystkich Księgarniach w. Warszawie 
i na Prowincji. —1) ©  —8878— 
Nowości francuzkie Nr 4, 
otrzymane w Księgarni i Składzie nut. Maurycego Or- 
gelbranda. przy Ar LZ Ta Nr 1 no- 
wy, naprzeciw posągu Kopernika. tl L 
About Edmond, Les Mariages: de. province, rg. 1 k. 22, 
Baudelaire les, Petits poëmes en proge, Les Pa- 
radis artificiels, rs. | k. 5. < b 
„Conscience Henri, La Fiancte du maitre d*cole, kos 
piejek 35, n 
-Feval Paul, L'Arme invisible, ou le secrèt deg habits 
noirs, rs. I k. 5. 
: Grandfort Manoel M-me, (de) "Amour aux champs, 
. 85. 


Jolig Charles, Le Roman, le denx jeúnes Maries, rs. 
op 5. n l z 

Leńormant Charles; De la divinite* da chrisfianisme 
dans ses rap ports avec J'histoire, ra: <2k./10; A 

Liguori S. Alphonse (de) Oeuvres ascetiques Tome X 
et XI, La vtritable epouse de Jesus-Christ, 2. vls.: rs. 2, ko: 
piejek 10 ) ` ; 

Liguori S. Alphonse, Tome XIII Dignite et Deyoirs 
du prótro, rs. 1 k.5. | 

„Mac-Donald George (de), Lucy Burton, Imite de Gaili 
court roman anglais, rs. I k. 221: 

Mery, Trafalgar, k. 35. 

Pichenot M. L'Abbè, Tiaitë pratiqne delèducition 
maternelle precèdè- d'instructions preliminairos: sur IAp- 
chiconfrórie des móres chretiennes, són règlement et 'ses fes 
tes rs. 1 k, 5, j i 

Proudhon P. J., De la justice dans Ja' róvolition et 
dans oglise, rs. 1 k 421/,, 

Simon Jules, La peine de mort. Recit, k. 35. 

Vergnes C., Manuel de Gymnastique à l'usage deś ecolew' 
primaires, des écoles normales primaires deg lycèes 'et des 
collèges, k. 80. > 
t y ori Fridolin, Juin-Novembre, Potsies lyriques; rs. 

«Ba —8748— 0. 


` 


HISTORJA POWSZECHNA, 


przez Wiktora Duray, Ministra Oświec. Publ. we Francji 
z francuskiego tłómaczona 


przez LEONA ROGALSKIEG0, 


- i w 3-ch TOMACH. 
Cena egzemplarza kompletnego rs. 3 kop. 60. Tom I zawiera Dzieje starożytne, tom II-gi Wzieje śred 
0.1 


nich wiehow, tom III 


"i Dzieje mowożytne; każdy tom oddzielnie kosztuje rs. 1 kóp. 2 


Dzieło to wypracowane przez: Minist = 3 i F ji, odznac i s e 

f ra Oświecenia Publicznego we Francji, odznacza się dokładnkścią obrobienia, 
oraz jasnym wykładem podanych faktów; przekład zaś polski dokonany przez p. L. Rogalskiego, tomaca wielu waż.” 
nych dzieł literatury franeuzkiej, wiernie oddaje „myśl: światłego autora oryginału. iÀ 


Krako, Vs Warszawie:Składi Główny w Księgarni j Składaie s Nut Muzycznych 


wskie-Przedmieście, w domu W. 
Sięgarniach w Warszawie i na prowincji, 


Michała Gliiecksberga, przy ulicy 


"go Grodzickiego Nr 7 (411). Sprzedaje się. również wę wszystkich znaczniejszyc 


(1—3) —8,838— 


śż qq ua 


Z nowego Baletu Flick i Flock wyszedł bardzo zaba- 
wny Taniec Raków, muzyka Hertla, ułożył na fortepian 
J. Jarecki. Cena kop. 22%, i z tegoż Baletu Marsz. cena 
kop. 15, wyszły nakłakdem Juljana Millera przy ulicy Se- 
natorskiej. wprost parafji Ś-go Antoniego do nabycia w skła- 
-dach Muzycznych w Warszawie i na prowincji.  —8890— 


Szósty Nokturn 


na fortepjan, op. 36, Hirabiego Józefa Wielltor- 
skiego, przypisany. Hirabiemu Janowi Jun- 
dziłłowi, opuścił prassę w Lipsku, nakładem Składu Nut 
muzycznych G ustawa $emnewalda, przy ulicy Miodo- 
wej, Nr 481 (4), i znajduje się do nabycia po Kop. 3%, 
we wszystkich Składach muzycznych w Warszawie i na pro- 


wincji, -a mianowicie u PP: St. Arzta w Lublinie, 
H. Hurtig, oraz J. Mittwoch, w Kaliszu, i 
L Możdżeńskiego w Kielcach. 
: (2—3) —8701— 
DONIESIENIA. 


„Magistrat. Miasta Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 20 Li- 
stopada (2 Grudnia) r. b., o godzinie 12ej w południe, od- 
będzie, się. w Sali Posiedzeń Magistratu, licytacja” in minus, 
przez opieczętowane deklaracje, a po rozpieczętowaniu tych- 
że natychmiast dalsza pomiędzy obecnemi konkurentari, 
którzy deklaracje złożyli, licytacja głośna od summy jaka 
najkorzystniej zadeklarowaną zostanie, na dostawę w ro- 
ku 1870: 

A) Dla Zarządów Cyrkułowych Policji 
Wykonawczej i Straży Policyjnej. 

"1. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 2,060, sążeń 
od rubli srebrem czterech kopiejek dwadzieścia pięć i 
Biedmdziesiąt cztery setnych. 

2. Świec łojowych funtów 5,000, funt ed kopiejek sre- 
brem siedmnaście i dwie setne. 

8. Mioteł do czatawni sztuk 360, sztuka od kopiejki sre- 
brem jednej i czterdzieści dwie setnych. 


B) Dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 

1. Drzewa sosnowego sążni pół-kubicznych 700, sążeń od 
, rubli srebrem czterech kopiejek dwadzieścia pięć i siedm- 
dziesiąt cztery setnych. 

'2.'Świec łojowych funtów 8,260, funt od kopiejek siedm- 
naście i dwie setne. 

s. Rózg brzozowych na wiechy i miotły kominiarskie, fur 
850, każda 30 pęków mocno związanych, obejmujący każdy 
grubości w średnicy werszków 12, fura od rubli srebrem 
trzech kopiejek srebrem siedmdziesiąt osiem i czterdzieści 
cztery setnych. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzora niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite: 
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen powyżćj wyszczególnionych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta. Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum wilości rs. (,730, i na koszta ogłoszenia rs. 12, które 
nieutrzemującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 


4. 
Bliżsse warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia . . . . podoję niniejszą dekla- 
A podejmuję się dostawy w ciągu roku 1870, tò jest 
ri dnia | (18) Stycznia 1870 roku, (wypisać szczegółowo 

ostawę z cenami z ogłoszenia), i odstępuję od takowych 
kę Er ANNs (wypisać literami), poddając się wszel- 
Banino strzeżeniom w warunkach licytacyjnych 


, Kwit pa złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 


Warszawy wadjam w ilości Ra. 1,730, i na koszta ogłoszenia 


Rs. 12, przy niniejszem załączam. 
Stałe. moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko), 
P. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, Jenerał. Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki. 
(2—3) —8725—(D. W.) 


Dyrekcja Drogi Żelaznej 
Warsz.- Wiedeńskiej i Warsz.-Bydgoskiej. 
Podaje do wiademości, że jest do zbycia 120,000 pudów 

zużytych szyn, wysokiego profilu. 

Osoby chęć kupna mające, zechcą złożyć na ręce Naczel- 
nika Kancellarji Dyrekcji, w terminie do d, 13 (25) b. m. 
(godz. 10 rano) włącznie, opieczętowane deklaracje na pa- 
pierze stęplowym ceny kop. 15, z wyraźnem oznaczeniem 
offerty za jeden pud wagi pomienionych szyn i dołączyć do 
deklaracji kwit kassy Głównej Dróg Żelaznych, ną złożone 
wadjum w summie rs. 6000. 

Warunki dotyczące sprzedaży, mogą być przejrzane 
w Biurze Dyrekcji każdodziennie, w godzinach biurowych 
s wyjątkiem dni świątecznych. 

Warszawa d. 5 Listopada 1869 r. 


(2—2?) —8623— (Dz. War.) 


"Rada Szczegółowa Opiekuńcza - 


Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

"Z powodu niedo cia do skutku niektórych licytacji odby* 
tych poprzednio na różne dostawy dla Szpitala tutejszego 
w roku 1870, Rada Szczegółowa podaje do powszechnej 
wiadomeści, że w d. 11 i 12 (23 i 24) Listopada r. b., o go- 
dzinie 12ej z południa, odbędą się w Kancellarji Szpitalnej 
powtórne licytacje głośne in minus, na uskutecznienie na- 
stępujących dostaw i entrepryz dla tegoż Szpitala, a mia= 
nowicie: 4 

W dniu 11 (23) Listopada: 

Na dostawę chleba i bułek, masła, mięsa wołowego i cie- 
lęciny, nafty amerykańskiej i słomy, 

W dniu-12 (24) Listopada: 

Na dostawę różnego gatunku jarzyn, Świec łojowych i 
mydła szarego, pijawek, oraz na uskutecznie roboty szklar= 
skiej i drukarskiej. 

O warunkach licytacyjnych, oraz o wysokości wadjum, do- 
wiedzieć się można w Kancellarji Szpitala w zwykłych go- 
dzinach biurowych. (1-- 2) —8871 —(D. W.) 


OGŁOSZENIE. 

W skutku niedoszłej licytacji, naznaczonej na d. 16 (28) 
Października, Rząd Gubernjalny Warszawski niniejszem o- 
głasza, iż d. 13 (25) Listopada r. b., o godzinie lej po po- 
łudniu, w Rządzie Gubernialnym Warszawskim, będzie od- 
bywać się nowa głośna licytacja in plus, na sprzedaż sta- 
rzyzny z Warszawskich Więzień kryminalnego i śledczego, 
oraz z Więzienia Brześć: Kujawskiego, w przeciągu 3ch lat, 


| t.j. od d. 20 Grudnia r.b., po d. 1 Stycznia 1873 r. - 


Licytacja rozpocznie się od ceny zmniejszonej, 

Mający zamiar przyjąć udział w licytacji obowiązani bę- 
dą złożyć w Rządzie Gubernjalnym w gotowiznie Rubli sree 
brem pięćdziesiąt na wadjum. 

Warunki zaś do licytacji będą na żądanie okazywanć co- 
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, w godzi- 
nach urzędowych posiedzeń, w Wydziale Wojenno-Policyjnym 
Rządu Gabernialnego Warszawskiego, 

(Podpisano): Wice-Gubernator, Daniłow. 
( ». ) Radca, Puchalski, 
t  „  ) Referent, Janowski. 

(1-—1) —8891—(D. W.) 


Dnia 10 (20) Listopada b. r., o godzinie 10ej 
rano, w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Wy- 
| dziale Iszym, sprzedarą będzie KAMIENICA 
"e trzy-piętrowa, przy ulicy Dunaj, Nr 134, dochodu 
przeszło Rs. 600 trzynosząca. Licytacja zacznie się 0d sum- 
my Rs. 3,462 Kop. 91, Zbiór objaśnień i warunki w Kan- 
cellarji Pisarza Trybunału, i u podpisanego Adwokata, pod 
Nrem 1790a przy ulicy Śto-Jerskicj mieszkającego, przej- 
rzeć można. Józef Piwoński, Adwokat. 
—8889— (D, W.) 


(1—1) 


, 


ke 


= "DI = 


W dniu 18 (30 Listopada r. b. o godzi- 
nie 10 rano w Trybunale cywilnym w War» 
Bzawie, sprzedaną zostanie w drodze przy» 
muszonego wywłaszczenia 


"e Nieruchomość 


Po cenach 
fabrycznych | G 


Zowe. 
TEKONA asfaltowa, SMOŁA po rs. 6i'pół za be- $ 
czkę. 
ŁATY drewniane trójkańczaste, 12 stóp długie, kopa © 
TS. 10. 
(IV—4—0) Kraft et Kukaz, 
Ulica Długa, 53 b. 


©©©6060006606064 9605666664 UCZ 


kwiadamiam Szanowne Damy, że przyjm ję wszelką Ą 


—7697—(5241) 


Z 


Bieliznę i krawiecczyznę do szycia, 


w ręku i na maszynie po cenie od koszuli damskiej i męz- 
kiej po kop. 40i drożej, od sukni zwyczajnej po kop. 90, a 
od skrajania i przyjmowania wszelkich sukien, salop i o- 
kryćpo kop. 30. Tamże mogą być przyjęte WPamiemki 
do nauki. Dom W-go Oleksińskiego, ulica Nowy:Świat, Nr 
1294 (nowy 28), Pruszyńnska. (3—3) —8,787 —(14,157) 
SAWA GI ZEW EEGRORERERE 


Koszule Męzkie, 


$j w rozmaitych wielkościach i cenach, z gwarancją dọ- 
rego kroju, o<czem aa miejscu przez przymierzenie 
przekonać się można 
Kołnierzyki w rozmsitych fasonach 
Miamkiety w rozmsitych fasonach poleca: 
Skład Bielizny Telesfora Szreter, 
ullca Elektoralna tuż obok Gmachu Bankowego 
Szwalnia przyjmuje i załatwia wszelkie obstalan- pg 
0 ki w jak najkrótszym czasie. (11—12) —8281 —(1,3868)88 
a PARA ROW ea Ra Eao A R EYOECEEDA CAE CE CZE 
KE zam Elek damskich PO AWARE, bardzo 
$ mało używany; Mafia z ińołmierzem, 
z ki Walizka podzódić, zupełnie nowa, i Tło- 
a Zi wiska do pościeli; są do sprzedania za cenę bar: 
licy Dzikiej 0%, Przy ulicy Nowolipki Nr 2406, naprost 
J- Stróż miejscowy doprowadzi. 
= "0 —8751—(14104) 


"PŁASZCZ SZOPOWY,. 


mało używany do sprzedania ESS 
ulicy Leszno, Nr 15 nowy, MIRENA a d Wiado a 
GE ` oi 1-—8798—(14196) 


. Mamka młoda, 


ze świeżym i zdrowym pokarmem; znajduje się u 
Akuszerki, przy ulicy Wielkiej, dam: Korczewskiego, 
r 1442 (nowy 5): ES -8873 |14285) 


z 


| — Biuro Nauczycielskie ©. 

HELENY NOWOLECKIEJ, 

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 437 (59),. : 
zawiadamia Osoby interessowane, iż obecnie w tymże 'Biu- 
rze, wąkuje kilka posad dla Nauczycieli domowych, 
posiadejących wyższą kwalifikację naukową, obok języków 
obcych. — HE. Nowelecka. (4—4) —8570—(13870) 


FABRYKA 3 
Gukrów, Karmelków i Czekolady 


R. HAUSADOWSKIEGO, 

przy ùlicy Nowy-Świst Nr 40 (1299/300) 
poleca Szanownej Publiczności KARMELKI słodo- 
we i ślazowe, funt po kop. 35, Cukierki deserowe (60 
A gatunków) co dzień świeże po kop: 50 do 60; Kar- 
melki z konfiturami i bez pokop 45 i 35 funt. Cze: . 
) kolady w różnych gatunkach, od k. 30 do 75 fant: ` 
Angielskie cukierki po kop. 35 do 40 funt.— Kupu- 
M jącym w większych partjach odstępuje się 10 procent 
À rabatu— R. Hausadowski, Nowy-Swiat, Nr 
40 nowy. (5— ) —8,499—(18,721) i € 


TERETE 
Świeży Buljon ze zwierzyny 


Kleczkowskiego, 
otrzymano w sklępie ŃSzczuckiej. ną Nowym-Świecie obok 
straży ogniowej, pod 'Nr 1289 (nowy 18) i sprzedaje się de- 
talicznie ian gro, z ustępstwem dogodnego rabątu dla han- 
dlujących. (2—3) —8;770—(14;151) 


, 


PTSERSETSETSETAETSERSEPZE 


5 


DOM ZLECEŃ 


W Warszawie, ulica Senatorska, Nr 468[9 (20). : 


Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iź 
w tych dniach wysyła Agenta swego zagranicę, a 
mianowicie do miast: KRAKOWA, WROCŁAWIA, 
BYDGOSZCZY, POZNANIA i pośrednich, w intere- 
sach handlowych i przemysłowych. Gdyby więc któ- 
ry z PP. kupców, fabrykantów, lub kto z osób pry- [i 
watnych, pragnął mieć załatwione interesa w jednem 
z wymienionych miąst, raczy zgłosić się do kantoru 
Domu Zleceń, aż do dnia 20 Listopada r. b. 


GUARUAFU AGA 


H-DOD = ICH s 

„ Fabryka Lamp i Bronzów 
NA. Perkowskiego dawniej. Norblina. 
w nowej kamienicy W. Zawiszy, przy ulicy „Bielańskiej Nr 
608 (nowy 12), poleca dobór Lamp, Naftę i Li- 
groimę w najlepszym gatunku, oraz wszelkie przybory de 
lamp olejnych i naftowych. 
(3—10) —8.769— (14,117) 


SEEN PSE., PFPA 
nych pudełkach, w każdem mieści się sztuk 1000 i 


` MBA» 

$ St. Dyżewskiego, 

. kosztuje kop. 20; tudzież zapałki Piaolin, bezodo- W 
9 ru i bezsiarki, pudełko po kop. 9. Tamże Kajeta 4 


z dobrego papieru, po 2 i pół kop. 


Rar 


składu 
przy ulicy Što Krzyzkiej, Nr 1389. | 


Nadeszły Zapałki karbowane w dużych politurowa- 


(3—6) —8,703—(18,013) 6 
|Gwusiuwidwawswuwiuw 


W ULA 


ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW-go Hr Przezdzieckiego, Nr 2 (471a) 
Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Char- 


r% „treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i Batawia Fs- 
:: | senga Fonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty używany za- 
: if mast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograficznych w Warszawie,: wó-d- 


H ki stodzone-iibez cukru, Kimle; Alasch, Jałowcówka, Ocet w różnych gatunkach 
:: | Makaron pod rosół, Krorkmal pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszu: 


kiwana Żytniówka. 


Oprócz tego skład główny ETERBA'TY, jedynej wprost sprowadzo- 


: 1 jrnej przez Towarzystwo. 
:: |" ` Ceny stałe, dla PP. Kupców rabat. 


si Wyroby te znajdują się we wszystkich prawie handlach w Warszawie, po- 
:;| daną w miesiącu Grudniu r. z., listę handlów, na prowincji które posiadają te 
:: | wyroby, obecnie uzupełniamy. Rozpowszechnienie tych wyrobów w całym. Kró- 


lestwie, najlepszem jest dowodem uznania i ocenienia przez publiczność ich do- ||: 


broei. : 
W Kaliszu: u PP. -0. 4. Heins, Schmiersztein:- 
W Lublinie: u.P Błaszczykiewicz, Ckoderskt, 
Hoene, J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
) dztński, Schainmann; 
W Petrokowie: Michałecki i Zaleski, Meyer i 
Romann, Sosnowski, Romanowski; 
W Radomiu: J. Herdin, L, Michalski, Wł. Ro- 
ze, Tyzner, Woźnicki, W. Ewert. 
W Kielcach: Degelmann, Hoentgmann, Majes- 
- ki, T. Oliwzński; (Wroński), Mieszkowski. 
W Łomży: K. T. Sosnowski i Spółka, Tcekó 
- rzewskt, S. Kaufmann, Paweł Sokołowski. 
«W Płocku: M. Loewenstein, Melanowski, L. 
Olszewski, Mętlewicz, Zyskind, Rzepecki, 
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg. 
W Siedlcach: Olkuski; E. Pytliński. 
W Suwałkach: W. Wutke. 
W Sandomierzu: J. Dutreppt, Juljan Dutów. 
W Zgierzu: Bretschnatder, L. Orzechowski; 
W Łodzi: Schwelisch, Schantzer, J. Zwoliń- 
ski £ S-ka, W, Mieszkowski, St. Reimann. 
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. Ru- 
dzki, L. Wodzyński; ; 
W Włocławku: Złożaski, Kwiatkowski, JF, 
Braun. 


W Radzeminie: Podwiński, Niewiadomski, Ja- 
nuszowskć; A 

W Radzyniu: B. Parys i S-ki, Turkeltaub. 

W Górze Kalwarji: Januszowska; 

W Sieradzu: Wołkowicz; 

W Rawie: Szwetlzerowa; 

W Płońsku: Z. Kłamborowski. 

W Sochaczewie: Zgorzewski; 

W Grójcu: Zilłauer. 

W Grodzisku: Kępiński; 

W Sokołowie: Konstantyno/f. 

W Radomsku: Nęckt. 

W Łęczycy: B. H. Herman, Kwewas. 

W Ozorkowie: /. Weiss. 

W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński. 

W Mińsku: Freżnkiel, Kowalski; 

W Łosice: J. Lindenbaum; r 

W Modlinie: Freinkiel, Węgrów; 

W. Suchedniowie: Meżzner; 

W Pniewie: Garczyński; 

W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak: 

W Opocznie: J. Obrebowicz; i 

W Ożarowie: Górecki. 

W Zwierzyńcu: Tokdrzewski $ t p: 

Nad granicą Cesarstwa w Brześciu. Litewskim 


1: |--W .Wieluniu: Mowżńske; znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muenżza, 

: | W Kutnie: Herde, Stępowski. Harkawa i Wiśniewskiego. 

W Miechowie: M: Kurland. ` Za granicą zaśw Prusach: w Bytoniu u ře- 
Biały: Horn. diera. w Austrji w Krakowie Herteuz; a w Bel- 

W Pułtusku: 4. Gorawshi. gji: w gey Charliną. 


TĘ 


niesionym 


swój rachunek przyjmuje. 


Kantor Hypoteczno-Spedycyjny 


oraz Guwernerów i Guwernantek, 
także pisania Prośb i 'Tłomaczeń, 
założony przez 


PAULINĘ z BROUREROW CYBULSKĘ, 
na Krakowskiem Przedmieściu Nr 438 (nowy 6!), 
wprost Resursy Obywatelskiej, 
ma do: sprzedania pod korzystnemi warunkami, kilka Ma. 
jątków ziemskich położonych w różnych Guberojach Kró- 
lestwa; w liczbie tych są Kolonje odseparowane w grani- 
cach po kilkadziesiąt dziesiatyn (kilka włók) rozległości. 
Majętności te mogą być żuwieniane na „Domy w Warszawie. 
Potrzebie również są do wydzierżawienia od Nowego Roku, 
dwa Domy położone w środku miasta. Również Kantor ma 
do umieszczenia kilka Summ na pierwsze Numery hypo- 
teczne, zaczynając od 60,000 Rs. aż do 1,000 Rs Niemniej 
ma do obszdzenia kil a Posad Osobami z kaucjami i bez 
takowych. Kierujący interessami Kantoru jest były Obywa- 
„tel ziemski, a chociaż nigdy nie był Ajentem, jednakże ga- 
łęź tak przemysłowa jak i handlowa, jest mu dobrze znaną. 
Catem zaś zadaniem Kantoru będzie nojsumienniejsze wy. 
wiązywanie się ze zleceń sobie powierzonych Załatwia in- 
iuteressy piśmienne franco, za dołączeniem marki na od- 
powiedź (1—3) — 8879 — (14290) 


— nnn ZZ O OOOO 
. Porter Angielski oryginalny i ściągany; Z powo* 
du zmieny cła ceny znacznie tą PEO ES 

Wina Węgierskie, Bordowskie, Keńskie, 
Miiszpańskie; inie biorącym 5 Butelek dodeje się 6 tą 
jako rabat. 

Ser Szwajearski |prawdziwy i inne gatunki, oraz 
wiele "Towarów kolonialnych, nadchodzą świeże codziennie, 
których ceny bardzo umiarkowane. 

Poleca Shtad Teodora Zielke, przy ulicy Mā- 
szałkowskiej pod Nr 1374 nowy 683, j 


(10—10) — 8355 —(13476) 


POD FIRMĄ: 
4 i ; ; | EB. 
BAZYLEGO KLI 
RAA ! / LO] 

znajdujący się na Nowym-Świecie w domu Teplitza, 
| został na ulicę Wierzbową do domu Wernera, Nr688 (n0- 
wy. 2). Podając o tem. do wiadomości PP. Kundmanów, nadmienia 
się, że skład ten otrzymuje codziennie z Moskwy nowe transport 
herbaty, ważonej zwykle przy osobistem doglądaniu samego właści- 
ciela. Przeto Skład ten śmiało się poleca Szanownej Publiczności, u- 
pewniając o wybornym gatnnku i świeżości herbaty. 

Koszt przesyłki herbaty do miast 


|. Ceny Herbaty według cennika 
Cznrmej funt od 1 rubla do 2 rs. 20 kop. 
M wiecistej funt od 2 rs. 30 kop. do 7 rubli. x 
Cukier z fabryk rozmaitych. 
Kawa po cenach istniejących. 


obecnie prze- 


prowincjonalnych; Skład na 


(3—3) —8,742—(14,158) 


= Kto potrzebuje fachowego Mtządey domu 
KE” z kaucją może się zgłosić pod Nr 2745 i 6B, na 
ulicę Browarną Nr mieszkania 4. Tamże są Francuzka 
oraz Polka, dobrym akcentem mówiąca po francuzku i 
doskonale znająca nietylko ten język; ale i inne obce; oraz 
wszystkie przedmioty klassyczne w wyższym zakresie, Mogą 
one dawać lekcje na godziny lub całodziennie zajmować się 
wykształceniem panienek za bardzo przystępną cenę. 
(3 —3) —2395 — 3949 


Młodzi ludzie, 


którzyby sobie życzyli w rozległym gospodarstwie wiejskim 
praktykować, zarazem teoryczne wiadomości o gospodar» 
stwie powziąść, mogą się zgłosić codziennia o godzinie smej 
srana na ulicę Widok Nr'8 nowy do pana Bahre, gdzie 
o bliższych szczegółach dowiedzieć się mogą. 

(1—2) —8860 —(14232) 


! Młody Człowiek, 
znający się na- gospodars wie i posiadający chlubne świadec- 
twa z odbytej praktyki w jednym zwiększych zakładów han- 
dlowych, pragnie przyjąć obowiazek w Warszawie lub ną 
prowincji. Interessanci raczą złożyć swe adressy w Składzię 
Futer p W. Starkmana pod filarami teatralnemi. 
(1—8) —8859— (12284) 


AP da BA 


na prowincji, 
z wolnej ręki do sprzedania w każdym czasie. 


Bliższa wiadomość przy ulicy Grzybowskiej, w Warszawie, 
w doma pod Nr 105że, u Wgo Czeluścińskiego, 


(2—3) —8738 (14099) y 


Potrzebna rodowita Francuzka. 


Zgłosić się: Jerozolimskie Alee, Nr 28, mieszkania Nr 17. 
(1—1) —8892—(14282) 


F SIKAWKI 


(3—6) 


KAPITAŁ 2,100 Res. 
TAŁY po 1800 Hs., są do wypożyczenia bez 
pośredników, na Domy murowane w Warszawie 
w środku miasta położone. Kapitały te mogą być 
lokcwane tylko na pierwszej połowie wartości realnej domu. 
Wiadomość przy ulicy Freta pod Nr 268, na 2giem piętrze 
od frontu. ~  U=3) —8874—(14287) 


© SRO E E PAA KERR RP NEPA 
Etoby z Panów Obywateli życzył sobie puścić w dzierżawę 


| aga BE KM 


raczy się zgłosić na ulicę Nowy-Świst, dom Bothego, drugie 
piętro, w oficynie na lewo, Nr 11 mieszkania, Numer domu 
nowy 38; tamże wskażą Osobę interessowaną. 
(1—83) —8881 — (14286) 


SG 8.00 B A 


w średnim wieku poszukuje miejsca do Zarządu Gaspodar- 
stwem domowem, do dozoru nad Dziećmi, do towarzystwa 
lob do dozoru słabej Osoby. Wiadomość przy ulicy Chłodnej, 
dom Perla, Nr 763, mieszkania Nr 12. Zastać można do 


godziny 2giej. (1—1) —8885—(14283) 
GS” List Lilkwidacyjmy na Rs. 100, ozna- 

czony Nrem 8;958 między 3cim a I4tym 
b. m', raczy zgłosić się do mnie w celu sprostowania zaszłej 
w cbrachunku pomyłki.— WE. WWawelberg. Plac Banko- 
wy, Nr 955. (1—1) —8888— (14259) 


KZIZZZZZZZZZZZZZEZZSZZZSESE A 


Potrzebną jest (* 


345 Jbllh 

CRM: EB 4 że 

BO i UT: VILLA = 

iMCAĘ sy na świeżem powietrzu, w obrębie mia->e 

sta, wraz z elvganckiem urządzeniem, nawet z umeblo->e 

waniem, za opłatą całego szacunku gotowizną, s e 

Także potrzebny jest WSPÓLNIE z Kapitałem)e 

2— 3,000 Rs., do b. korzystnej dzierżawy blizko koleije 
Warszaws:o Wiedeńskiej położonej, który oprócz udzia- 
łu mógłby mieć tam bardzo wygodne mieszkanie i za- 
trudnienie, jeżeliby się chciał gospodarstwem zsjmować 
© Joteressowani zechcą się zgłosić cd godziny 10ej 
do 12ej rano, do Kantoru Interessów Hypotecznych 
Maurycego Nelken, przy Kantorze Bankierskiem i Lote- 
ryjnym, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 446. 

(1—2) —8850— (14197) 


%%6%66666666066606060660660655% 


BIELIZNA, 


tak męzka jak damska przyjmuje się do roboty miaszyno- 

kt po DRA cenie a mianowicie: Koszule męzkie i a 

skie w drobne zakładki po kop. 45, za6.0 jednej zakładzie 

nocne po kop. 80 wykwintnie po kop. 60, pod Nr 110 przy 

ulicy Piwnej na 2.giem piętrze od frontu. : 
(3—3) —8808—(14195 


Osoba która w Kantorze moim kupiła 


GDHD RS- 256B PPO Z5GBAD. 


oraz EKSTYNKTORY, czyli Sikawki samiodziałające gazowe, po 
rs. 50 złądunkami, poleca Biuro Techniczne LEOPOLDA MEYERA. 
Ulica Długa, Nr 32 (na Potkańskiem) 


i Dwa KAPI- 


VI — 


POŻARNA 


EE MISRI. —8,753— (13.855) 
Sztuczna Cerownia i Wy wabialnia 
Plam 


Feliksa Stobińskiege. 


Ceruje do niepoznania wszelkie przypadkowe rozdarcia, 
tak w sukniach jak i kortach, dywanach, szalach, i t. p. 


„przedmiotach, oraz i wszelka reperacja garderoby męzkiej, 


przyjmuje się; przytem Pralnia i Wywabialnia plam z wszel- 
kich garderób damskich, męzkich i kolorów wełnianych z za” 
ręczeniem, że przedmioty wełniane nie ulegają skurczeniu 
po praniu, tudzież przyjmuje się wszelka garderoba męzka 
do farbowania i przyfarbowania, które te rzeczy uległy wy* 
płowieniu i strąceniu kolorów, wszystkie to przedmioty wy- 
konywam jak najakuratniej i na oznaczony czas. Ulicą No- 
wy Świat Nr 1314 wprost kantoru Nelkena nie dochodząc 
ulicy Ordynackiej, gdzie Qyrkuł X ty w tym domu poprze- 
dnio mieścił się ` (2—4) —8755— (8589) 


NIAGAZYW 


WYROBÓW ZŁOTYCH 


ALEKSANDRA ROTHEN 


przy rogu ulicy Krakowskie- Przedmieście, Nr 457, 
w domu W-go Zysakowskiego, wprost kolumny 
Zygmunta. 


Poleca wielki wybór złotej Biżuterji, jako to: na- 
der ozdobne Bransolety, Brosze, i Kolczyki, 
dziś tak modne, z wiszącemi łańcuszkami i pełne 
fantazji, gustowne i okazałe Medaljony , damskiń 
Pierścionki angielskiego fasonu, szerokie otoczone 
drogiemi kamieniami, Łańcuszki tak damskie jako 
męzkie, bardzo tanie Kolczyczki dzi cinne. Wyroby 
koralowe iw ogóle to wszystko, co w zakres jubi- 
lerstwa włączonem być może, 

Wszelkie cbstalunki tak wyrobów złotych, jako i 
brylantowych, z całąstarannością wykończa, przyj: 
muje naprawy tychże, oraz wymienia starą biżuterję 
wedle wartości złota, w zamian na nowe wyroby. 

(5—6) —8,517—(13,781) 


blrdsteGLiB 
Do sprzedania: 


Szafa i dwie Komody staroświeckie, kunsz- 
townej roboty; Piamino; Łóżeczko mahoniowe; Ser- 
wamntka manoniowa oszklona; Salopa popielicami pod- 
bita; serwis poreelanowy na 12Ście osób; Saskie Talerze 
ozdobnej roboty; Garnitur złety czarno emaljowany, 
dużymi rautami wysadzany. Ulica Waliców, Nr 1109, pię- 
tro lsze, od godziny 9ej de 12ej i od 4ej do zej.. 

(3—5) —8720—(14060) 


Ś A 4 


f 


RUSSTJSKIE AUWORZSRJO 
UBEZPIECZEN 0D OGNIA, 


założone w r. 1837 


7 KAPITAŁEM W CAŁOŚCI OPŁACONYM 
CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH 


I ZNACZNYMI FUNDUSZAMI ZASOBOWYMI. 


Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od pożarów, załatwia wynagrodzenia za poniesione szkody Na za8a* 
dach słusznych; w razie zachodzących sporów, poddaje się wyrokom tutejszych sądów i w tym celu obranem, 
ma zamieszkanie prawne w Biurze ajencji Jeneralnej na Królestwo Polskie, w Warszawie 
przy ulicy Długiej, pod Nr 590, nowym 1l, 


Ajent Jeneralny w Królestwie Polskiem, 


(20—24) —6,665—(10,929) D- ROSENBLUM- I 
OOPAMEŚONENNEPNANNŚ ANAWA 


Meko od krów m 4 W Zakładzie Stolarskim, 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, 


dddd 


dadddddaddddddńańddńć 


dá 


przy ulicy Żórawiej, pod Nr 1618 (nowy 10), 
po prawej stronie od Placu Śgo Aleksandra, 


zbywające od potrzeb Zakładu, sprzedaje się po cenie : są różne Meble do sprzedania, jako to: Garnitury maho- 
Z» kwartę niezbieranego Kop. 9. niowe, orzechowe, rypsem pokryte, nowego fasonu; są także 
Za kwartę zbieranego Kop. 4. Szafy, Łóżka, Tualety, Umywalnie, Kredensy, Stoły, Krzesła 
Za kwartę śmietanki Kop. 20. wyplatane i t. p. Meble. Są także Garnitury używane po 
Wiadomość u Gospodyni Instytutu. cenie kosztu— Adam Lewanewicz. 
(1—8) i —8886—(14276) (1—3) |  —8880 — (8960) 


BR. P R PR SG OWÓWEÓR EE, PAP GEZER EYE PA PR EEEE EOEWEERERPREWERE R 


AUSTRALSKI EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIGA. 
| T 


biór chemiczny W-ym D-wi E. Langer, Profersorowi Nadzwyezejsemu 
Szkoły Głównej Warszawskiej, oraz Napoleonowi Milicer po Pre 
paratora przy Rńntedrze Chemji tejże Szkoły, wydał skład procentowy na- 


stępujący: . 
Wody (oznaczonej 120° 0s). ...e. A r a AO Fi NADOWY uj PA R y 
Materji rozpuszczalnej w alkoholu AA ENOTO 54,72. 
Materji nierozpuszczalnych w alkoholu.. ....sesereseepeerrene wenę an DG. 
Materji mineralnych, pozostających po spopieleniu Ekstraktu. ...+.«.>» 23,46. 

, 100,00. 
Każdy słoik hermetycznie zamknięty, opatrzony jest bamderolką pp. W. J. 


podług metody Dra Barcma vom Liebig, wyrabiany w zakładach Roberta 
Tooth w Sidney w Austrkiji, którego wyłączny skład na Europę, posiadają pp. 
W. J, Koeleman et Comp. w Londynie, S 
Doskonały ten Ekstrakt z najlepszego mięsa wołowego, dany w Kwietniu r. b. pod roz: 
Moleman et Comp. w Lond 1 
> . mie. 
Nabyć go można w Skłądzie Sotak W. J. Mrozowskiego przy uliey Podwal, Ludwika Spiess przy” placu 
Teatralnym W. A. Zeuschner przy ulicy Senatorskiej, Leon Gradomski ulica Długa i w znaczniejszych składach i 
„handlach po cenach detalicznych. z 
i funt ang. w słoiku rs. 3 kop. 70.—1 funta do rs. 1 kop. 90.—*/, fanta do r8. 1 kop. 5.— 1l, funta kop. 55. 
Sprzedaż hurtowa odbywa się w Domu Handlowym Fran. Fuchs i Synowie, ulica Miodowa Nr4864. 


(8—12) —7,390 — (5612) LOUIS BARON, Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego. 
NRD R RO RE REDY RES RP RYB DI RE RA RE RO RER EE RE RJ NG RP RPNE NPA 


moe powodżenieę tego środka: pochodzi z jego: własno: 
fei doświadczonych, sprowadzania na powierzchnią ciała za- 
palenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części organizmu 
wa”. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 

Jinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (bron 
chites), reumatyzmy więdźwiach i nerwach 
błodrowych i t. p. 
„Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo- 
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia. 

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap- 
tecznych PP: Galle'go, Mrozowskiego i Ludwika Spiess'4; 
w Wilnie w aptece P. Chróścickiego. 


(7—28) —7599—(17818) 


pod firmą: 


JA. MAŁDORSKIEGO | 
| W pałacu J. W: St. Hr. Potockiego, 
4 Krak.-Przedn:, Nr 415. 


Nadeszły wprost z Wiednia, znane ze swej dobroci 
Świece Apolilo-iierzen i 
Mydło Glicerynowe Wagenmana. 

1 Sprzedają się z zaręczenien: tożsamości pochodzenia. 
ii Apollo Kerzen po kop, 32. 
; Mydło po kop. 20. 
„ Tamże się znajdują: Assortyment Wód Kolońskich, 
wyroby sźczotkarskie i grzebienie, Materjały pi- 
"śmienne, Zapałki Binkowskiego, Polaka i szwedzkie, ll 
Kantor Loterji Klassycznej Król Pol. 
(5—6) 


d 


Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 
Garnitur mebli mahoniowych 
rypsem kryty, składający się: z Kanapy, 2 
Foleli, 6 Krzeseł, Stołu przed: Kanapę, oraz 


krytych, szafka do bielizny, dwa Łóżka, Toaleta, Szesląg 
skórą kryty, dwa Lustra, jedno biurko, Stolik do kart, Kre- 
dens jesionowy na kolor orzechowy. Wszystko to może być 
sprzedane razem lub częściowo. Wiadomość przy ulicy Zło- 
tej, Nr nowy 26, w podwórzu na lewo u dzierżawcy domu 
(4—5) —8;106= (12,953) 


1: Bardzo ważna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI 


w'Warszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Lessera; 
pod Nr-490/1 istniejący. 

W tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby= 
wać się będzie Wyprzedaż Mebli wszelkich wyrobów 
po cenie niżej kosztu. Właściciel polecając swój 

kład wzgłędom .Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku- 
pający pomimo. niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj. 
zie tu do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa- 
sonu i urzędowej. roboty. (1—3) —8894—(13321) 


Jest do najęcia 


FORTEPJAN, 


., przy ulicy Ogrodowej Nr nowy 6, na 2-iem 

piętrzo. Bliższa wiadomość przy ulicy Zielnej i Próżnej Nr 
4 w olicynie na prawo na 1-6m piętrze. 

—8.779—(14,155) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


szafa rozbierana, kozetka, 6 napoleonek skórą amerykańską Ț 


OBNIŻENIE CEN 


UBIORÓW WĘZKIGH, 


w Magazynie Kupca A. Winnickiego, przy u- 
licy Dłagiej Nr 25. 

Z powodu wprowadzenia w użycie F'ormy 
mechanicznej, zamieniającej obecny sposób 
brania, miary na dokładniejszy i gustowniejszy 
dla każdej figury choćby ułomnej, z znaczną o- 
szezędaością materjału; i 
obniżenie cen. (6—6). —8161 —(12,797) 


666606600650566666655% 
TŁ Są do sprzedania 


Dwa. Powozy, 


jeden peczwórny, a drugi faeton. 

Wiadomość-przy olicy. Leszno, _Nr.656. (nowy 6), u Lakier- 
nika. (3— 8) —8728— (14057) 
POS ZOOTY E EEEN ORT EEN ROW TTS RISE FOTY ZYCH 


Do majęeła: 

Każdego czasu, Dwa Mieszkania 
Kawalerskie, z meblami lub bez; 
od Nowego Roku zaś, Wiieszkanie 
większe, składające się z 2ch Pokojów, oraz Piwnicy 
różnej wielkości, w Hotelu Polskim, ulicą Długa. Widdo 
mość u Rządcy. (1-3) —8877— (14264) 


a LI s LJ a 
Pokój do odnajęcią w każdym czasie, 
dla Osoby płci żeńskiej, z meblami, stołem, usługą, lub bez. 
Przyjmuje się irawiecczyzna Roboty siatkowe. 
Można : powziyść wiadomość: w Sklepie' dawniej W. Groh- 
mann, dziś W. Jabłońskiej, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
Nr 477. (1—83) —8864—(14281) 


| 8 0573 OEN GSR: 


z osobnem wejściem i z usługą, w każdym czasie do wyna- 
jęcia przy ulicy Freta Szerokiej, Nr 9 nowy. Wiadomość 
w mieszkaniu Nr 20,/z rana do 9ej. Osobie któraby mogła 
udzielać Konwersacji Francuzkiej «i Ruskiej, w godzinach 
rannych, lub wieczernych, oddaje się bezpłatnie, 
2—3) —8761—(14100) 


erwone znaki boczne. 
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W-dniu t5tym Listopada r. b., podpisany 
Kollektor M. Warszawy, idąc na Powązki, 
zgubił ILGQSW zamienne do 5ej klassy 113ej 
loterji, z Urzędu Lotezji dla Graczy odebrane, 
, a mianowicie: NNra: 3781—82—83—94—85— 
86—87; 3790—92—98—94; 11711—12—135—14-—]5—]6— 
18—19—20; 3771—72—74—75—76—77—78—79; 11706— 
1——8—9—10. Uprasza. się Znalazcy o złożenie tych Losów 
w Urzędzie Loterji, za nagrodą Rs. 3, gdzie stosowne za- 
strzeżenia uczynione zostały i Znalazca żadnej z tych Lo- 
sów nie odniósłby. korzyści, Norgensztern. 
(2—3) —8872— (14246) 
nw 


Uwiadamiam wszystkich Mieszkańców 

- wKraju i Zagranicznych, że Erzy Weksle, 
mianowicie: pierwszy. na Ra 100ysprzez Ja- 

kóba Kowadło, pod d. 4 Listopada; drugi na Rs. 80, przez 
Szlamę Rajch, tegoż dnia i roku; trzed na Rs. 83 z daty 
niepamiętnej, przez -Hosskla - Futerman wystawionych, tako- 
wych nikt nienabywał. W razie znalezienia tych Weksli, u: 
prasza Się 9 zawiadomienie Abrama Piortkowskiego, Krawca 
w Brzezinach, za nagrodą. (1—1) —8584—(14288) 
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